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„Po konferencji Małej ententy"
dla „Nowego Świata" pisze P. STASZCZAK
 
W dniach 11-12 lipca br. zeszła się w Pradze konferencja Ma-

tej enterfty. gdzie pan dr. Benesz z zagranicznymi ministrami ju-
gosłowiańskim i rumuńskim, Ninczlezem i Ducą obradował nad
kwestjami wspólnemi, dotyczącemi tych krajów. Mała ententa po-
wstała jako dopełnienie Wielkiej zachodniej ententy ~z podniety
Francji i za staraniem Ara Benesza, Jej wytyczonym celem jest
obrona i staranie się o utrzymanie pokoju wersalskiego w środ-
kowej Europie przeciwko zwyciężonym państwom Niemcom, Bul-
garji i Austrii Oficjalnie jest jej stanowisko wobec Polski neutral-
nem, częstokroć też stara się wciągnąć Polskę do swego grona.
W rzeczywistości jednak zauważyć trzeba, że prym w niej wie-
dzie dr. Benesz, a sympatji jego do Polski nie można brać za
dobrą monetę. Jednym z głównych zadań Małej ententyjest rów-
nież strzeżenie przed wtargnięciem komunizmu do środkowej Eu-

ropy z pogranicznej Rosji.

Tam, gdzie dawniej istniała monarchja austrjacko-węgler-

ska, stol dziś dyplomatyczny związek trzech państw sukcesyj-

nych, które powstały z wojny światowej i z rewolucji nacjonalnej.

Duch, jaki dziś panuje w Czechosłowacji, Rumunji | Jugostawji

nie różni się jednakowoż znacznie od tego, jaki znamionował sta-

rą monarchię. Jugosławja wije się dziś wśród ciężkich wglk we-

wnętrznych, a w Belgradzie uprawia się politykę tę samą jak za

starej Austrji

Fakt, że cała Chorwacja ze Sławonią i Dalmacją stoi pod dziś

dzień w ostrej opozycji do Belgradu, mówi wyraźnie o tem, że ani

nowoczesna Jugosławja nie zlikwidowała dotychczas Zamiesfania

językowego na Bałkanie, które było jedną z przyczyn, przyczy-

niających się do wywołania wojny światowej. Również pod wzglę-

dem socjalnym nie ujdzie Jugosławja w niczem byłej Austrjił

Jtuch robotniczy jest tam brutalnie prześladowany a kapitał serb-

ski wykorzystuje bezwzględnie nietylko serbskich robotników, ale

i przyłączone do Serbji kraje chorwackie i macedońskie. Ciągłe

kryzysy rządowe w Jugosławji wykazują, że panuje tam tasama

irredenta jak za Austrii. Rumunja pozostaje daleko w tyle poza

byłą Austrią. Pozostała nadal krajem feudalnem, magnackim, w

którym nawet burżuazja nie dostała się do panowania. A Czecho-

siowacja? Dzięki sprytnej reklamie 1 kilku obrotnym i ruchliwym

dyplomatom wyrobiła sobie w świecie opinię państwa demokra-

tycznego. Niestety, obywatele czechosłowaccy demokratyzmu te-

go jakoś nie odczuwają, są natomiast codziennymi świadkami

czegoś wprost przeciwnego. Pod względem nietolerancji mniej-

szości narodowych prześcignęli Czesi o wiele monarchistyczną

Austrję. hamdy nie-czeskie, jak Niemcy, Węgrzy, Rusini 1 Pola-

cy gnębieni są w niesłychany sposób, a wszelkie domaganie się

G h praw jest daremne. Najwymowniejszym tego dowodem

-zniszczenie bogatego szkolnictwa polskiego na Sląsku Cieszyń-

skim, które za czasów Austrji mogło się pomyślnie rozwijać, obec-

nie jednak pod rządami „demokratycznych" Czechów na szkoły

polskie w odwiecznie polskim krajw niema miejsca.

(Ciąg dalszy na str. Gej.) ®

   

Pozar fabryki prochu w Jacksonville, Tenn.

45 MILJONÓW FUNTÓW PROCHU STRAWIONE PRZEZ
„OGIEN - BUDOWA FABRYKI KOSZTOWAŁA RZĄD

„ „STANÓW ZJEDNOCZONYCH $28,000,000 

 

NASHVILULE, 11 sierpnia. -U
Fabryka prochu, własność
"Nashville Industrial Corpora-
tion", została zniszczona w nie-
dzielę przez pożar, który objął
budynki fabryki na przestrzeni
40 akrów. Blisko 45,000,000
funtów prochu trzymanych na
składzie przez rząd Stanów Zje-
dnoczonych jako rezerwa wojen-
na, stały się pastwą płomieni.
Koszt produkcji tego prochu
wynosił podczas wojny 50 cen.
tów za funj, na ogólną sumę
$22,500,000. Fabryka była ase-
kurowana.
Na szczęście nie było żadnych

niebezpiecznych eksplozji, tak
że nikt z ludzi nie zginął.

Straty poniesione przez rząd
w tym pożarze przewyższają
wszelkie straty rządowe ponie-
wione po ukończeniu wojny.

Koncesje rosyjskie dla

* Niemiec

MOSKWA, 11 sierpnia. -- Rząd
sowiecki udzielił kompanii niemiec-
kiej specjalnych koncesji. Kontrakt
pddaje w zgcę przedsiębiorstwo nie-

 

 

 

mieckiego 54,000 akrów najżyźniej»
szej ziemi na Kaukazie na 30 lat.

Spłata ma nastąpić po dwudziestu
latach, Wydzierzawiona ziemia ma
być użyta wyłącznie do kultury na-
sion, Oprócz ziemi rząd rosyjski u.
dzielił Niemcom poważne zaliczki w
gotówce,

7 MILJONÓW CHŁOPÓW

ROSYJSKICH SKAZANYCH

NA SMIERC GLODOWA

MOSKWA, 11 sierpnia,
Rząd bolszewicki nałożył poda-
tek w sumie 138,000,000 rubli w
złocie, która to suma ma być
użyta na okazanie pomocy gu:
bernjom, którym grozi głód w
tym roku. Liczba skazanych na
głód chłopówrosyjskich pod rzą-
dami bolszewickieńi wynbsi w
tym roku 7,000,000.

Ze 138,000,000 rubli w złocie
58 miljonów mają być użyte na
zakupienie zboża i mięsa dla
głodnych, a-za pozostale 80 ml.
ljonów ma być przeprowadzona
irrygacja pól, które cierpia, od
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„&syn radykalnego posła socjali-
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NA MARSIE ŚNIEG PADA

Wilno i Kłajpeda przedmiotem

obrad w sejmie kowieńskim

KOALICJA HERRIOT'A DO-[[]
ZNAŁA NIEPOWODZENIA

PARYŻ, 11 sierpnia. - Ko-
alicja gabinetu Herriot'a dozna-
ła porażki w departamencie
w Hautes Alpes dnia 10-go sier:
pnia podczas specjalnych wybo-
rów do legislatury, jakie odbyły
się po raz pierwszy od wyborów
majowych, Maurycy Rotschield,
członek wielkiej firmy banko-
wej, został wybrany deputowa-
nym zamiast kandydata koalicji
gabinetowej. Gilbert Planche,

stycznego, wybranego w maju,
który wkrótce zmarł.

Rezultat niedzielnych wybo-
rów w związku z ważną decyz
rządu w sprawie okupacji Za-
glębxa Ruhr i odszkodowań wy-

wołał żywe komentarze w ko-

łach. politycznych.

MARSZAŁEK „FOCH PRZE-

CIWKO EWAKUACJI RUHR

PARYŻ, 11 sierpnia. - Cho-

ciaż marszałek Foch w rozmo-

wie poza gabineteme z genera-

łem Nollet wypowiedział się

przeciwko ewakuacji Zagłębia

Ruhr, to jednak zgodził się z

większością gabinetu, który zga-

dza się warunkowo na ewaku-

ację.

  

 

KOWNO, 28 lipca (pocztą). - Na
Tosiedzeniu komisji do spraw zagr
nicznych sejmu minister spraw z
granicznych, Czarnecki, wygl
przemówienie o  ogólnem polozerta
politycznem. Minister zaznaczył, że
podczas: konferencji. angielsko-rosy j-
skiej w Londynie sprawy bałtyckie
wogóle omawiane nie były i że st
wieko Angli w stosunku do Litw
nie uległo zmianie. Regd litewski
przygotowuje obecnie obszerny me-
morał w sprawie wileńskiej, który
Łędzie odpowiedzią na wezwanie ru-
dy ambasadorów dą porozumienia się
z Polską. Memorjal ten wraz z od-
nośną notą rządową zostanie p
#łany do wszystkich mocarstw i Li
Narodów, jeszcze przed zebraniem
zgromadzenia oraz pdnośnym za
resowanym rządonu Minister zaza
czył w dalszym ciągu, że rząd liter
ski wysyła specjalką delegację na
plenarne posiedzenie Ligi Narodów.
W skład delegacji wejdą między in-
nymi, b. prezydent ministrów Gal-
wankuskas i poset litewski Sidziknu»
skos. Po przembwieniu minisca
spraw zagranicznych poseł Sm
tis referował sprawę konwencji kia}
pedzkiej. Minister Czarnecki  wysto-
sował imieniem rządu prośbę, aby
sejm tę konwencją ratyfikował, jak»
kolwiek nie uwzględhfa ona wszyst-
kich praw litewskich, Poseł Drauga-
lis ratyfikacji konwon=
cji. Poseł Poliuszkisz dowodził, że
opóźnienie ratyfikacji tej. konwencji
jest niedopuszczalne, albowiem nie
przyniesie ono Litwie żadnego pożyt-
ku, n wywoła tylko dysonanse po-
między Litwą z jednej a. wielkiomi
mocarstwami i Kłajpedą z drugiej
strony. Po zakończeniu dyskusji ko-
misja postanowiła wnieść sprawę ra-
tyfikacji konwencji kłajpedzkiej na
najbliższem posiedzeniu Sejmu.

  

  

  

  

 

  

 

  

 

 

Pisarz rosyjski Pogodin nie

godzi się z istnieniem Polski

 

PRAGA, 23 lipca (pocztą). -

„Narodni Misty" znowu za-

mieszczają wywiady rosyjskiego

pisarza Pofodina, który pisze

między inneml:

„Polska powstała na tere-

nach rosyjskich na podstawie

Widziano to zeszczytu Jang-

frau - Fotografje

będą dowodem

PARYŻ, 11 sierpnia. - Na Mar-
sie śnieg pada. Właśnie teraz, gdy
u nas tak gorąco. Wiadomość tą do
Paryża telegrafowali uczeni, którzy
znajdują sig na wierzcholku najwyé-
szef góry w Alpach „Jungtrau".

Dr. Schner, dyrektor obserwato-
zjum w Genewie i eksperci w dzie-
dzinie meteorologji twierdzą, że «a-
uważono na Marsie znaki, które tłu-
maczone być mogą tylko przez przy-
pószezenie, iż tam obecnie pada
śnieg. Specjalne teleskopy sprowadzo
ne na Jungfrau daly możność

Dwie ofiary eksplozji na wy-

spie filipińskiej

MANILA, 11 sierpnia. - Na wy.
spie Talim, należącej do wysp Fii-
pińskich nastąpił z niewyjaśnionych
dotychczas przyczyn wybuch procho-
wni armji amerykańskiej.
Dwaj tołnierze zostali zabici, kil-

kanaście osób zostało ciężko ranny
- wobec tego iż zachodzi przypusze
czenię, że wybuch prochowni był dzie-
łem zorganizowanego spisku wdrożo-
no natychmiast śledztwo, które atoli
nie dało żadnych skutków
Szkody wyrzodzone sa bardzo zna-

  

  

zasady „żąć gdzie się nie po-

słało", Jest rzeczą niemożliwą

pisze dalej profesor Pogodin,

aby na stałe ziemie rosyjskie

pozostały przy Polsce. Żaden

prawdziwy rosjanin na to się

nie zgodzi, aby Wołyń i inne zie-

mie należały do Polski. Polska

jednak nie zadawala się tem i

sięga jeszcze dalej, Wystarczy

przeczytać artykuły Władysła-

wa Studnickiego, aby nabrać

przekonania o polskim imperja-

liżmie. Polski imperjalizm sięga

po Łotwę, Litwę i Finlandję, któ

re Polska zamierza okupować.

Wywody kończą się uwagą,

że Polska za swoją .„.idee fixe"

drogo zapłaci,

Rokowania bolszewicko-ja-

pońskie blizkie zerwania

TOKIO, 11 sierpnia, - Zerwa-
nia konferencji rosyjsko-japońs-

kiej, według ogólnego tu mnie.

mania, ma nastąpić w ciągu kil.

ku najbliższych dni, dzięki nie-

ustępliwości= Karachana, sowiec-

kiego przedstawiciela, który pro-

wadzi pertraktacje z rządem to-

kijskim, w. sprawie uznania mo-

skiewskiego rządu bolszewickie

go. *

700 osob ginie w powodzi

na Formozie

TOKIO, 11 sierpnia, - Burza
i powódź, jakie nawiedziły pół-

nocną część Formory, spowodo-

wały śmierć 700 osób, które zgi.

nęły w nurtach wezbranych rzek
i pod zwaliskami domów.

7,000 osób pozostało bez dachu

i hez pbiywienia. Rząd Formory

otworzy listę składek nn pogzko-
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AUGUST 12,) 1924,

UW ZADA PO-
ROTU PIŁSUDSKIEGO DO ARMJI

Kto raz przeczytał„NOWY ŚWIAT"Ten zawsze go czyta  Entered as Second Claas Matter, March 29York Post Office, New Tork, N Bd¥. CENA 3 CENTY

 Wspaniałauroczystość
legionowa w Lublinie 
UGODA ROSYJ- -

 SKO-CHIASKA
POSEŁ ROSYJSKI BĘDZIEUZNANY PRZEZ POSŁÓW

INNYCHPANSTW

LONDYN11sierpnia. - W
kołach dyplomatycznych spodzie
wają się, iż w ciągu bieżącego
tygodnia gmach poselstwa ro-
syjskiego oficjalnie oddany be-
dzie przedstawicielowi Rosji Ka-
rachanowi. Dotychczas sprawa
ta zależna była od zgody po
Szezegoinych państw. Przedsta-
wiciele państw zwrócili się do
swoich rządów z zapytaniem jak
mają się zachować wobec posła
rosyjskiego, czy poseł rosyjski
ma być przyjęty do korpusu dy-
plomatycznego I t. d.

Ameyka, Anglja, Japonja i
Włochy dały już przychylną od-
powiedź. Prawdopodobnem jest,
że wkrótce nadejdzie odpowiedź
Francji jakoteż innych państw
i że w praktyce nastąpi uznanie
Rosji. Pierwszy ten uznany po-
seł przedłoży rządowi chińskie
mu traktat ugodowy obejmują
cy umowę mlędzy Chinami a
Rosją.

Zbrojna pięść w Hiszpanii

bęąziegządzić dalej

MADRYT, 11 sierpnia. - Ze
źródeł zbliżonych do kół rządo-
wych otrzymano informacje, iż
dyrektorjat militarny utrzyma
kontrolę nad. Hiszpanjq. w dal.
szym ciągu, t. j. dopóty, dopóki
starzy politycy nie zejdą zupełnie
z widowni politycznej, a partje
do których należą, nie zmknązu.
pełnie. a

Rabini i biskupi wypo-

wiedzieli wojnę nieprzy- |,

 

1 MARSZAŁEKPlLSUDSKI WCLOsL -
: ODCZYT 0 CZYNIE WYGŁOSE 

Pieśń pierwszej brygady nazwał nadummejsza -

* pieśnią

(Radiogram dla „Nowego Świata")
WARSZAWA, 11 sierpnia. - W niedzielę, dnia 10-go

sierpnia odbył się niezwykle imponujący Zjazd Legionistów
z okazji dziesiątej rocznicy Czynu Zbrojnego. Marszałek
Piłsudski wygłosił niezwykle interesujący odczyt, w którym
dowiódł, że Czyn Legionów nie był bynajmniej romantyz-
mem. Od roku 1914 wielu ludzi w Polsce, zdaniem Mar-
szałka, zmieniło się i dziś większa część narodu ocenia do-
niosłość Czynu Zbrojnego, niż doceniała go w roku 1914.
Pieśń Pierwszej Brygady Marszałek Piłsudski nazwał naj<
dumniejszą pieśnią polską.

Zjazd został zamknięty powzięciem uchwały, w której
zebrani na zjeździe Legioniści domagają się powrotu Mar-
szałka Piłsudskiego do Armii. Uchwała została przyjęta
z wielkim entuzjazmem przez zebranych

Cała uroczystość była niezwykle imponującai pod»
niosła.

«PLAN DAWES'A BLIZKI PRZYJĘCIA
Francja opuści-Rubr w ciągu 12 miesięcy - Koniec kou-

ferencji w czwartek

 

 

PARYŻ, 11 sierpnia. - Gabi-
net francuski na, ostatniej swej
sesji powziął następujące posta: |>
nowienia:
1. Wzamian 28 ewakuację Za-

głębia Ruhr wciągu dwuna-
stu miesięcy Francja doma-
ga się gwarancji, że Niemcy

 

przyimą plan Dawes'a i po-
rzucą taktykę, która czyni
ewakuację zależną od gwa-
rancji militarnych 1 uporzą-
dkowania długów między»
aljanckich,

3 Gwarancje odnośnie zbro-
jeń memmcklch mają być

być na posied

dzeniu Ligi Narodów na pier:

wszej sesji w październiku,

zaraz po wyborach prezy«

dencjalnych w Ameryce.

. W listopadzie ma być zwo«

na której według wszelkiego

Iana specjalna konferencja, -
zwoitym ubiorom kobiecym

WARSZAWA, 11 sierpnia. -

Na: walnem zebraniu rabinatu

werszawskiego toczyła się dys-

kusja nad stylem ubioru kobie-

cego, Niektórzy rabini posta-

wniosek, ażeby wystąpić w

sejmie polskim przeciwko "nie:

skromnym" strojom kobiecym,

lecz większość rabinów wniosek

ten odrzuciła, › będąc przeciwną

zbyt publicznemu traktowaniu

tej gprawy.

Ostatecznie przyjęto decyzję,

iż rabini warszawscy pójdą śla-

dem rabinów galicyjskich i wy-

dadzą apel do kobiet żydowskich,

ażeby nie ukazywały się naul-

cy w "nieskromnych" strojach,

 

 

 

 

BERGANO, 11 sierpnia. -

Mgr. Marelli, katolicki biskup z

Bergamo wydał instrukcje, aże-

by każda kobiela, która "lubie-

źnie ukazuje swą nagość", nie.

była wpuszczana do kościoła,

Biskup bergamski rozporządził,

ażeby kobiety z jego djecezji

ubierały się skromnie, by migly

głowy pnxertę,lg›ę_nlśez (nge
 

 

wet wtedy, gdy ich nie mają),
żadnego dekolt, ręce też mają
być pokryte. Ubrame musi być
zrobione z nieprzeźroczystego
materjału, Kobieta ubrana nie
według przepisów biskupich nie
może być wpuszczona do kościo-
ła, a jeżeli uda się jej wejść w
ubiorze "nieskromnym", to
ksiądz winien takiej kobiecie od-
mówić udzielenia sakramentów.
Tenże biskup wydał rozporzą-

dzenie mniszkom zajmującym
się praniem bielizny, ażeby nie
przyjmowały do prania części.
bielizny, któreby wskażywały na
nieskromność.
(A ciekawe, jakie to zdaniem

przewielebnego biskupa części
bielizny. należą do "nieskrom-
nycht? Wątpimy ,ażeby mało-
inteligentne mniszki, zajmujące
się praniem, potrafiły określić,
jaka część bielizny jest "nie-
skromna", a jaka skromna, Zda-
je się, że sam biskup będzxe mu-
siał stać przy balji i "sortować"
bxehznęna skromnąi meskmm~

ng. -rzyp

Na OS

 

prawdopodobieństwa Amery-
"ka ędzie /reprezentowana
oficjalnie".
Tego rodzaju stanowisko rzą-

du francuskiego pozwala przy»
puszczać, że konferencja lon-
/dyńska da pozytywne wyniki w
sprawie załatwienia odszkodo-
wań wojennych.

W kołach politycznych panu«
je przekonanie, że konferencja
„zostanie zakończona jeszcze w
tym tygodniu, a mianowicie, we
czwartek i sprawa reparacyj wo-
jennych zostanie załatwiona na
podstawie planu Dawesa',

Pierwszy z trzech protokółów,

koniecznych do wprowadzenia

planu Dawes'a w życie, został
już podpisany w sobotę przez -
niemieckich przedstawicieli ko-
misji reparacyjncj Dokument
ten zawiera formalne przyjęcia
planu Dawes'a, Z pozostałych
dwóch protokółów jeden doty
czy spraw pomiędzy aljantami !
Niemcami, a drugi - wzajem»
nego _porozumienia" pomiędzy

+a...-..
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Ogólne zebranie Rusko-Pul-

skich. calonkw. sig we
wtorek, dnia 12.0 sxrpnia, o
godzinie 7-ej wieczorem, pn. 315

MMM St. Pro jdzeie i
nieei@ ze sobą t
kowskie,bo VW i

     

# » „Pierwszy Bal
Pierwszy tegoroczny bal u-

Tządza Polskie Towarzystwo
Rzemieślników= Budowlanych,
w niedzielę, dnia 31 sierpnia,
na kał Polskiego Klubu Demo-
kratycznego. Muzyka pierwszo
rzędna. Nagrody za piękne tań-
ce,l.wiele miłych niespodzianek
Zapraszamy wszystkich sympa
tyków naszego towarzystwa i
mamy nadzieję, że Polonja no-
wojorska i okoliczna nas po-
prze.

Dochód przeznaczony na pro
wadzenie Szkoły Rysunkówdla
polskich -rzemieślników budo-
wlanych.
6, komitet

A. Wallas, sekr. 1 organ.

Ważne posiedzenie Ligi
a Kobiet

" W środę, dnia 13 sierpnia, o
godzinie 8 wieczorem odbędzie
się w Domu Narodowym posie-
dzenie. Ligi Kobiet.
Z powodu wyjazdu do Polski

prezeski, ob, Riess odbędzie się
wybór nowego zarządu, jakoteż
omawiane będą bardzo ważne
zmiany.

Wszystkie członkinie proszo-
ne są o przybycie na posiedze-
nie::

" Wesoła zabawa taneczna

Dwie osoby zostały postrze-
lone, dwie kobiety zemdlały, -
właściciel sali tanecznej został
wypoliczkowany za to, że jedna
tancerka obraziła tancerza na
sali tańcówprzy 34 ulicy i 3-ej
Ave.
Wezwano policję, która doko-

nała aresztowania strzelców no-
wojorskich, mianowicie Józefa
Marrrays i Williama  Dehlera,
którzy obecnie wytrześwili się
za kratkami.

i: Zdradziecka śmierć
---

Mała Rose Panteljano bawiła
się na ulicy z chłopcami i dzie-
wczętami. Gorąco było, wobec
czego chłopcy odkręcili hydrant.
Mała Rose przypatrywala się
im'l Cieszyła się w duchu.

wytrysnęła woda.
Dzieci odskoczyły z piskiem.

Odskoczyła i mała Rose... pod
koła nadjeżdzającego samocho-
- Skąpała się we własnej

 

R yous

> Posiedzenie nauczycielek '
\ _. i nauczycieli szkoły
.-» Rady Oiwiatowej
 

Niniejszem zawiadamiam Sz.
Nauczycielki i Nauczycieli Szko-
ły-Rady Oświatowej, iż posiedze»
nie, odbędzie się w czwartek 14go
sierpnia punktualnie ,o godz. 8.15
wieczorem w Domu Narodowym
Wobec tego, iż mamy ważąc

sprawy do omówepia i że nie
jemy -posiedzenia -przeciągać

do późna, proszę o liczne i punk-
I bycie.

milu = 3Kiemvmm Szkoły.
 

 

6r „Polonia" w New Yorku

nędza WIECZÓR WIEJSKI, w

sobotę, dnia 27 września, but..

dzinie-Bej. wieczorem, w Do-

omsgślrodowym, 19-23 St. Marks

Place, Wspaniała orkiestra.

Wstęp. 506.
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POLSKA KLASYCZNA

* SZKOŁA TARCÓW

-P. Lani Nestor

pOLSKI DOM NARODOWY
19-23 St. Marke Place

New York
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Niczem krasomówstwo wobec

potęgi słowa prostego.

Czasami z gębi serca pocho-

dzące słowo posiada w sobie ta-

ką pełnię treści, taką potęgę, iż

chwyta za serce i w najjaśniej»

szy sposób maluje uczucie lub

zdarzenie .

Przedstawcie sobie:

Wczoraj przyszedł do mnie

mężczyzna w kwiecie wieku, bar

dzo uprzejmie, sympatycznie wy

glądający, Zaprosiłem go do

swego pokoju, Mierzył mnie dłu

go oczyma, jakby chciał nastro

ju szukać i słów dobierać.

„Przyszedłem, bo mi żona u-

marła i czworo dzieci zostawiła,

więc nie wiem co robić i przy.

szedłem do pana..."

Na tem koniec.

Dowiedziałem się, że najmiod

sze dziecko liczy 11 miesięcy,

najstarsze 8 lat; że on zarabia

30 ~plarów tygodnio i... że

pełnie bezradny.

W wielkiej swej biedzie po-

szedł do Włóczęgi.

Kilkoma słowami opisał swo-

ją rozpacz tak dobitnie, iż naj-

bardziej wzruszające słowa nie

potrafiłyby lępieś.

Była u mnie młoda kobieta,
miała niemowlę na ramieniu a
dwie dziewczynki prowadziła za
rączki,
„Jabym prosiła, aby pan był

laskaw dać mi dobrego lojera".
„W jakiej sprawie?
Trzymała dziecko na ramie"

niu i nie mogła łez ocierać, ltó-
re po bladej twarzy się toczy-
ly. Dzieci smutnemi oczyma pa-
trzyły na matkę, a ich twarzy

N drgały dziwnie, jak u dzie-
ci widzących matkę płaczącą.

Dała mi odpowiedź krótką.
, Ach..."
Pewnie rozwód,
Dałem jej ?drqs ułwokata.

Do Redakcji zawitała młoda,
14-letnia dziewczynka, w różo-
wej sukience, zarumieniona i
spocona .Z nią przystedł braci.
szek, o rok młodszy, czysto u-
brany, zarumieniony.

Oboje dźwigali duże paczki i
złożyli je na krześle w przed-
sionku.

„Dla dzieci wileńskich? - py
ta telefonistka,
„AHA"- odpowiada uśmiech

dziewczynki, porywający, słod-
ki i dobry.
A chłopak tylko się uśmiech:

nał dobrodut'aznig..„'

  

Obrazki bez słów.
Ajednak....
Tak głośno i tak dużo opo-

wiadają.

Komedyjka sądowa .

Albert Angeles aresztowany
został za szybką jazdę. W są-
dzie przyznał się, iż jechał on z
szybkością 26 mil na godzinę i
na swoje usprawiedliwienie
przytoczył, że był szoferem ge-
nerała Pershinga we Francji.
„A ja byłem żołnierzem i słu

żyłem w armji podczas amery-
kańsko - hiszpańskiej wojny"-
odpowiedział sędzia.

I1...
Odesłał Angelesa do domu.

Strand

Rudolph Valetino, występuje
w tym tygodniu w Strand The-
atre, w spaniałej sztuce filmo-
wej pt. „Mqnsoeur Beaucalre".
Wobec tego, iż Valentino przez
dwa lata nie występował w sztu
kach filmowych postarano się o

ekranie odbył się w jaknajlep-
szych warunkach 1 dołożono
wszelkich starań 1 olbrzymich
kosztów, aby nowy ten film był
atrakcją; ? wir

jscowa:

to aby jego powrót na scenie F

  
          

  

      

      

  
  
  

  

     

  

TJESZCZE

biet.

 N. N. 85.00
M. B. . . $5.00
Matka $1.00
J. Jarosz . $2.00

 

Dzisłaj otrzymałem sześć pa-
czek,
W środę ostatni dzień.
Członkini Ligi Kobiet, będą w

Domu Narodowym od godziny
6 do 8. Będą na Was czekały na
dary dla biednych dzieci w sie-
rocińcu wileńskim.

LISTY WŁÓCZĘCI

Szanowny Panie!
Zgłaszam się do Pana z moją

sprawą, gdyż nie wiem, jak
mam sobie poradzić. Pracowa-
lem na farmie i przy ładowaniu
siana na wór spadłem z wozu
tak nieszczęśliwie, że sobie roz-
biłem podbródek na dwie czę-
ści i straciłem cztery zęby. Do-
tychczas znajduję się jeszcze w
szpitalu, ale wkrótce mają mnie
wypuścić. Wiem że będę kaleką
na całe życie, ale chciałbym przy
najmniej, aby mnie nie oszukali,
aby mi dano odpowiednie od-
szkodowanie.

Proszę więc poradzić mi, jak
mam się zachować i co mam zro
bić. Załączam kopertę z dokła-
dnmy adresem szpitala, w któ-
rym leżę i markę na odpowiedź.

Wdzięczny czytelnik,

Nieszczęście

John Hurley miał szczęście!
Kradł na prawo i na lewo

uchodził za człowieka uczciwe»
go.
Wczoraj noc spędził w hotelu

na East Side i.. miał już peł.
ne kieszenie zegarków i pugila"
resów, jako że był majstrem w
tem rzemiośle, gdy papuga prze
budzona jego wejściem narobiła
hałasu w pokoju H.'Johnsona,
który Hurley'a obił i areszto-
wał,
W sądzie policyjnym Hurley

oświadczył, iż zawsze kradł, a
nigdy nie kłamał, wobec czego
przyznał 'się do winy i bardzo
się gniewał na papugę, która
go zdradziła,

 

Maksymiak przy robocie
 

We wszystkich większych min-
stach występował p. Maksymiak
jak atleta, budząc podziw swą
nadzwyczajną siłą, swym nad-
zwyczajnymi produkcjami atle-
tycznymi:
Obecnie po przybyciu do Sta-

nów Zjednoczonych mieszka
tymczasowo w New Yorku pn.
850 East St. i poszukuje
odpowiedniego menażera dla ob-
jazdu po Stanach  Zjednoczo-
nych. Życzymy p. Maksymlako-
wi jako naszemu rodakowi dal.
szych sukcesów i mamy nadzieję,
że miłośnicy atletyki powitają
go wszędzie z radością. Pan Ma-
ksymiak liczy obecnie 88 lat,
znajduje się w dobrej formie i
waży 200 funtów. 

 

s=

  

:JÓZEFA RAKOWSKA.-
lat 58, żona Karola Rakowskiego, zmarła w niedzielę rano
po dłuższej chorobie w mieszkaniu swojem przy 623 E. 16-ta
ulica w New Yorku. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzi»
nie 10-6) rano z domu do kościoła św. Stanisława przy
7-ej ulicy, a stamtąd na cmentarz Kalwarja. Na Śmutny

== P,

 

W czwartek, dnia 14-go sierpnia zamykamy
listę składek i zbiórkę odzieży dla sierot wileń-

W środę, o godzinie 66 do godziny 8ej w Do-
mu Narodowym paczki
przyjmować będą osobiście członkinie Ligi Ko-

Jeżeli dotychczas nie złożyliście ofiary dla
suchotniczych sierotek po żołnierzach polskich,
to zróbcie to zaraz dzisłaj. Jeżeli Wam za daleko
było do Redakcji Nowego Świata, zanieście pacz-
kę w środę do Domu Narodowego.

Musicie coś zrobić dla nich.

Niechaj nie cierpią.

W czwartek zamykamy listę składek i zbiór»
kę odzieży NIE ZAPOMINAJ MATKO.

SIEROTKI

NASZE

DZIECI?

| co innego wsali.

DWADNI :)

dla sierot wileńskich

  

CO PISZĄ

 

CAMP CAMELOT

Szanowny Panie!

Koperty i papier |listowy
otrzymałem, Dzień dzisiejszy
nie był bardzo wesoły. Czas do
południa spędziliśmy dość przy-
jemnie, za to po obiedzie, z po-
wodu deszczu nie było wesoło,
wprawdzie mielimy kilka gier
w sali ogólnej, ale co innego za-
bawa na świeżem powietrzu, m

Prawdopodo:
bnie ogniska w obozie nie bę-
dzie. Wczoraj wieczorem ogni-
ska też nie było, ale każdy był
zadowolony, gdyż zamiast ognia
mieliśmy bardzo ładne przed-
stawienie teatralne pod tytułem
"Szkoła na Wsi". Nie napisa.
łem do tej pory ile pieniędzy
otrzymałem od P=qa Redaktora,
otóż dostałem na wydatki $5.00.
Chłopcy są zadowoleni ze wszy
stkiego; mają jednak jedną tru-
dność, nie mogą się przyzwycza-
ić do praw i porządku obozowe-
go, reszta idzie zwykłym try-
bem.

Zasyłając 2yczonia Stan. Pa-
nu od siebie i odickłopców, po-
zostaję, ,

Z szacunkiem,
L. D.

FARMA W WATERFORD

Szanowny Panie!

Wszystkie dzieci są zdrowe,
wyglądają dobrze i są zadowolo
ne. Jeść mają wiele tylko chcą
mleka. Dostają trzy razy dzien-
nie. Starsze dzieci piją po trzy
szklanki odrazu. Dnie całe spę-
dzają na zabawie, urządzają
przedstawienia, tańczą, Spiewa-
ją, a przytem tyle halasu robią,
że aż uszy trzeba zatykać Wy-
jedziemy stąd we czwartek, 14-
go sierpnia, o godzinie 11-ej ra-
no, -Pieniądze otrzymałem,

L.

 

Nagrodę naznaczoną przez Insty-
tut Rockefellera zą
nie najładniejszego słonecznika,

     

Tnformykte 1wpisz w protośział. ten obrządek zapraszają krewnych | znajomych. piątki od godstaty 6-1 !
w- zaa wis bes . MAZ T oziECI:

£ ,

  

otrzymała Marjorie Manning"

lat 5

 

 

 

   
 

urządza W16ć 2atobby, Kui
czeniu pamięci zmarłego pi-
sarza Józefa Korzeniow-

sklego ;* Conrada. :

Wiec ku uczczeniu _parńięci
zmarłego w ubiegłym tygodniu
Józefa Korzeniowskiego Conra-
da odbędzie się w domu Klubu
Demokratycznego, pn. 56 St.
Marks Place w czawrtek, 14-g0
sierpnia o godzinie 8:15.

Wybitni mówcy przemawiać
będą w języku polskim i angiel-
skim,

 

Józef Korzeniowski Conrad,
jest najsławniejszym dzisiaj pi
sarzem angielskim i zdobył so-
bie pierwsze miejsce wliteratu-
rze światowej swojemi opisami
morza „Jego rodzice wysłani zo-
stali na Sybir, gdzie też matka
jego zakończyła życie. Przyczy-
ną zesłania był udział w walce
o Polskę.
Obowiązkiem naszym jest ucz

cić pamięć tego! wielkiego Po-
laka i prosimypolonję nowojor
ską, aby jaknajliczniej zebrała
się w dniu tym w domu klubo-
wym.

Komitet.

0 NEW

YORKI

CO PISZĄ 0 NEW YORKU?

 

   

Polscy artyści w Ameryce

Kazimierz Worch, ceniony ba
rytonista, b. artysta operetki
warszawskiej powrócił z Ame-
ryki, gdzie wciągu 2 lat dozna-
wał wybitnego powodzenia. -
Koncertował w New Yorku, po-
czem w ciągu 10 tylgodni odbył
103 koncerty w kolonjach pol.
skich Stanów Zjednoczonych,
Śpiewając w Chicago, Detroit,
Cleveland, Buffalo, PFiladeltj,
Bostonie, itd.

Piękny głos artysty polskiego
utrwaliło towarzystwo „Colum
bia" na płytach gramofonowych
i walkach fonografowych.

Zwróciliśmy się do p. Worcha
z zapytaniem, jak w chwili obe-

cnej przedstawiają się teatry a-

merykańskie? a

  

 

-- Niestety - -mówi sympaty £

czny śpiewak - poza operą, te-

atrem w chwili obecnej amery-

kanie mniej interesują się niż

dotychczas, Z powodu braku od

powiednich kierowników, sceny |

dramatyczne Nowego Lądu z
dnia na dzieńtracą na-frekwen-

cji. Natomiast wielkie widownie

kin przepełnione! Byłem w kino-

teatrze nowojorskim „Capitol!

na filmie z Polą Negri „Tancer-

ka hiszpańska" Olbrzymia sala

mieściła tłum 30-tysięczny.

Wielka rodaczka nasza, będąca

dziś najulubieńszą gwiazdą ame |

-| rykańskiego ekranu, budzi tam

nieopisany entuzjazm, zachwyt
i uwielbienie, Trudno dziwić się

temu, gra jej w wzmiankowa-

nym filmie jest poprostu genjal

ną!
Przegląd teatralny i filmo-

mowy.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józeta Piłsudskiego *

 

  
Dziecku

Obeypufele fe Johnson's. Babs
#posób utrzymania dziecka z

przez więcej matek, niż jaki
dlatego, te jest to najlepszy

 

Nie Pozwólcie

Jobnson' jest używany przez lekarsy, pielęgniarki 1

obolate miejsce, zapobiega podrażnioniu, sussy wi
uśrzymje dziecko w chłodzie. z waty i j

Kupujele Jobnso's Baby puder w waszej aptece 1
używajcie dla dziecka codziennie, Nie Runął: da Wa: wtzego dziecka ra tak mało pieniądze. żądajeie Johnson's *
Baby puder i uważajcie na czerwony krzyś na puszcze.

 

Płakać

7 pudrem. Jest to jedyny
w goręce dnie, --

kolwiek inny poder A to
puder. jaki -Gol

 

 
 

ZDROWIE

Dr. Med, HENRYK SOKAL
383 South 3rd St.,

Tel.: Stagg 2392 - Brooklyn

   

0 tyfusie brzusznym

Niedawno mogliśmy znaleźć
notatkę w gazetach angielskich,
o wybuchu epidemji tyfusu brzu
sznego w Nowym Yorku, a źró-
dlem zakażenia była studnia pu
bliczna w Palisade Parku, Prze-
ważna ilość chorych stanowiły
dzieci, które się bawiły w par-
ku. Ponieważ tyfus brzuszny
dość często się teraz pojawia,
chciałbym kilka słów powie-
dzieć o samej chorobie, o sposo-
bie zakażenia i środkach zarad-
czych.
Tyfus brzuszny jest chorobą

zakaźną, wywołaną przez bakte
rję, która ma kształt pręcika i
nazywa. się prątkiem tyfusu
brzusznego. Zazwyczaj przypa:
dkityfusu nie sq odsobnione,-
ale pojawiają się w większej i-
lości, co nazywamy epidemią -
Zakażenie następuje zwyczajnie
przez styczność z chorym, gdy
zdrowy dotyka się przedmiotów,
których chory używał, lub też
drogą pokarmów, na których się
prątki tyfusu znajdują.
nym też czynnikiem w roznosze
niu tyfusu brzusznego jest wo-
da, do której się dostały prątki.
W wielkich miastach zaopatrzo-
nych w wodgcięgi mogą zajść
«masowe zachorowania na tyfus
brzuszny, o ile prątki dostaną
się do głównego zbiornika. Sa-
ma choroba rozwija się powoli.
dopiero po tygodniu gorączka
staje się wysoką, dotkliwy ból
głowy, bóle nóg i rąk są pier.
wszymi objawami; w drugim
tygodniu można zwykle zauwa
żyć skąpą wysypkę na brzuchu,
piersiach i grzbiecie, i również
w tym okresie zaczynają się po
jawiać rozwolnienia, które mają

sierotę -23-letniaUważana za
«„Ginderella" .obecnie -odnalazła
swych rodziców, z któremi ma
zamieszkać. Nazywa sią Jeanotte

 
SIen mech w

 King

charakterystyczny wygląd zupy
grochowej. Bóle brzucha są dość .
pospolite i czasem mogą zmylić
lekarza, bo wyglądają podobnie,
jak w zapeleniu ślepej kiszki.
W tyfusie brzusznym tworzą się
wrzody w jelicie cienkim, i sko-
ro taki wrzód pęknie, może te-
dy przyjść do nagłego krwoto-
ku; te przypadki są dość cigt
kie i bardzo często kończą sig
śmiercią. Cała choroba trwa 0°
koło 4 tygodni. Choroba jest
ciężką i około 8-10 procent cho
rych umiera. Najcięższe są to
przypadki, w których następują
komplikacje, czy to ze strony
płuc, serca, nerek lub mózgu.
Aby uchronić się od zakaże»

nia w czasie epidemii, to należy
przedowszystkiem dbać o abso-
lutną czystość, Myć często ręce,
zwłaszcza przed jedzeeniem, płu -
kać usta, nie pić surowego mle-
ka, pić tylko przygotowaną po-
przednio wodę, to są, obok uni-
kania styczności z chorym, naj»
ważniejsze środki ochronne.

Capitol

W tym tygodniu wyśletlony
będzie prześliczny film „Wine of
Youth", Dramat filmowy, o-

| entity rostał przeź Klig Vidórw
na tle dramatu Mary the Third
Racheli Crothers. Film przed.
stawia najmłodszą generację :
zdekadenciałą już, w porówna»
niu z ideałem przeszłości. Do-
skonała krytyka społeczna, któ
ra zainteresować mus! każdego, ,
Dyrektor Rothafel, zaangażo»

wał do wykonania roli w progra
mię wokalnym lublanego dpié-
waka rosyjskiego Steczanka,
który popisywał się w Civic O-
pera, Program będzie bardzo
urozmaicony. Sala, przewietrza
na jest i chłodna, -*

-

Chroniczne Zatwardze-
› .60 +

nie i Katar Zołądka

Jest przyczyną Wielu chorób,
postarajcie je się usunąć przez
używanie nowego wynalazku zło-
łowego lekarstwa KATRO-LEK,
niezawodny dla całej rodziny. -
O ile Wasz aptekarz lub agent

.) nie posiada na składzie KATRO-
LEK, to nie czekajcie, a zaraz
piszcie do wynalazcy, a on Wam
wyśle pocztą. Adresujcie: -W..
Wojtasiński Drug Co, 114 Brigh-

_| ton St., Boston, Mass.

 

PIEGI
ŁATWO się Usuwa w

nam sandreowans, fran
kowano kopertę wraz z ogłomesiemna bezpistny egaemplarz naszej cen: *nej kslążęczki
JAK OSIĄGNĄć PIĘKNĄ cung
w niej. najdzieci -jniej saczegótowo wy

Sunny Susan Laboratories Ino.
P. 0. BOX 196, BUFFALO, N. v. 

    

  

      

     

Tarciezawsze pomaga!
Nie Hetele ma powa onych mak!

 

ch mae,
wiety pln w megwitaks
lnloentt

rw oe

toi. Jetnawe yt. ponoc .
takowy 1
Hnmenin. inl. pleats fonie noi z
«m porhieybe

andiowr]
r. AD. RICHTER & co.

104-114 30. dth SL Brooklyn, N. Y.    

 

   

-

 



 

 

  
NOWYŚWIĄT, WTOREK, 12 SIĘRPNIA: (T
 
 

Powieść

  

CÓRKA TUSKI

Gabrjela
Zapolska

       
(Ciąg. dalszy.)

- Edku! co ty? przecież mnie tak samo
przykro, żemamela Tarnawicza nie prosl

  

'l k “Instkieście kobiety _jednakie.
Tylko to, co się świeci. A Tarnawicz więcej wart,
niż wszyscy ludaie na świecie... słyszysa?...

Bił nogami w ziemię wściekły i zdenerwo-
wany. W gruncie rzeczy nie miał dla Tarnawicza
tak wiele sentymentu, ale rad był, że może wy-
nurzyć wreszcie swą złość chłopięcą, która go
w tych latach niepewnych, przełomowych literal
nie dławiła.

- Mówię ci... więcej wart - podjął znowu
- nie patrząc na siostrę -- mówię ci... on utrzy-
muje dom razem z siostrami, które są ludzie, ro-
zumiesz ludzie, a nie taka czuczeła jak tyl... On
ma taką matkę, że no... plje... a ojca, to nigdy
nie wIdzą, bo gdzieś w Rosji na posadzie. A mat-
ka, to jak zacznie pić, to idzie z domu 1 prze-
pada. A on wtedy za nią, Bóg wie gdzie. Nie raz
w zimie, to powiedział tylko do Mundka! „Ucie-
Ida" 1 dzie w mróz bez szynela ją szukać. A ona
1 bije go i siniaczy, a on mic... prosi... i przy.
prowadzi... Ona taka prosta... Ojciec jego się tam
gdzieś z _chłopką ożenił...

XX.

W altance Pita pozostała sama
Edek porwaj resztę szynki, bułkę - { um-

kngl w sad.
- Bawcie się tu sami! - rzucił, odchodząc
Stanowczo był zbuntowany.
Pita uczuła ogromny smutek i tęsknotę
Nigdy nie była taka sama, jak w tej chwili.
W oczach matki, gdy ta odchodziła, dojrza-

ła ogromny błysk nienawiści skierowany ku oj-
cu. Oczekiwala, że matka rzuci zwykły w ta-
kich przypadkach frazes:

- To twoja wna!
Lecz widocznie nadto była podr-imam. i nie

mogła nic powiedzieć.

Lecz i Zebrowski musiał dojrzeć 1 odczuć tę

nienawiść w oczach Tuśki, bo drgnął prawie 1

bezwiednie przysunął się w stronę Władki.

Owlaia go atmosfera dobroci, którą zdawa-

ła się być ta dziewczyna przesycona.

I tem go brała, na wskróś - całego.

Wiedziała o tem.

Rutynę miał, lecz on tego nie czuł. Szedł

tam, gdzie go głaskano, gdzie mu na siwe, stare

lata mówiono słodkie, dobre słowa. Uczuł się

sam, niespodziewanie... Ta podsunięta pod zmę-

czoną głowę poduszka, nięgdyś, przed tylu mie-

siącami, zaczęła całyłańcuch...

I teraz się wiąże; ręka ciepła go wiąże, za-

cieśnia.

To zwykła kolej rzeczy.

To bardzo ludzkie.

Całe lata poświęceń, wierności, wpatrzenia

się w jeden punkt.

I potem -- przebłysk, żę coś się jeszcze po-

zostało na dnie niedopitego, że to spełnióby mo

śna przed śmiercią, uśmiechnąć się cieko, spo-

kojnie...

I walka, potem lekki bunt, aż wreszcie ja-

kieś nienawistne słowo, złe spofrzenie, zrosumie-

nie, że w domu jest chłód, a Inne ściany tulą ser-

deczniej, lepiej...
f «

Spełniło się.

Żebrowski szuka m„?aby Singera, mało
używanej, tanio do kupi
To jest bardzo ludzkie.

I trafia się, pani Tuśko, właśnie najczęściej
tym niężom, którzy całe życie snull się wczesnym
rankiem pod kamieniami, dążąc do biura w zle-
lonych, zblszczonych paltach.

I mieli schylone karki.
I zacięte usta.
Usta, które nie mają ładnego wyratu.
I zdawali się cieszyć tylko tem, że kiedyś

będą bam na sam ze Swą żoną.
Spełniwszy zadanie życia.
A raczej spełniwszy jego katorgę!

O tem Pita nie wie.
Tylko czuje, że jest jej okropnie smutzo i

samotnie.
Do domu iść nię śmie. Widzi, że w okusch

ciemno. Matka pewnie Jeży i może płacze. Ona
bol się podejść I uspokołć ją. Nie wie czem, Nia
śmie. A potem i ją łzy dławią. Patrzy na ten stół
zastawiony, przy którym nikt nie siedzi, a tylko
dmy tańczą swe śniężne korowody. Czuje, że tu
pozostało coś więcej, niż konsekwencja zwyklego
rozgrymaszenia matki. Nie odpowiedziała nic na
gowa, rzucona na odchodnem przez Edka.

- O co takie awantury? Zjldllhyimy wszyst

ko sami!

Pita czuje wybornie; że nle chodzi tu o zmar
mowane jadło, żę jest tu głębsza, ważniejsza
przyczyna. Lecz nie nasuwa się jej istota pra-
wdyprzed oczy. Zresztą, biedna -- musi zbierać
odwagę, aby ocalić jakoś pozory przed Marcy-
sią, która z kuchni niesie zrazy w licznej poróc-
Janowej ryneczce, szczol-
nie osłontonej pokrywką.

I nio Pita na razie wymyślić nie może. Musl
znieść ironiczny uśmiech sługi, która z pogard!i-
wym wzruszeniem ramion, wychodzi z altany.

- Boże, mój Boże! - umie tylko myśleć PL
ts. :

Wreszcle i ona się buntuje. I one wysuwa się
z altany | idzie wgląb sadu. Jest ciemno, bo księ-

nie świeci. Pita zanurza się w wąską

kę pomiędzy szeregiem krzaków, snującą się
wzdłuż parkanu, dzielącego ich wlllę od restau-
racji Marcelina. Nie chce spotkać Edka.

Widziała, że poszedł w stronę sadzawki. I-
dzie więc wolno ścieżką. Gałęzie czepiają się jej
sukienki. Po drugiej stronie od restauracji do-
bięga dźwięk fortepinu i błyskają tajemkiczo po-
rozwieszane gdzieniegdzie latarnie japońskie.

- Tarnawicz na pewno nie zrobiłby zawodu!
- myśli nagle Pita.

I coś tam w werduszku bardzo przychylnego
zwraca się ku Tarnawiczowi, Zapewne, że w po-
równaniu z Porzyckim traci, Jest niezgrabny,
nięśmiały i nie tak błyszczący. Ale on nie zro-
btłby zawodu!...

Smutno Picie, bardzo smutno!
Ale mimowoli oczy jej śledzą światła różno-

barwne, kolyszące się w oddali. Ktoś nawet zda-
loka woła: „Banzaj" -- i krzyk przelatuje 1 roz-
pływa się w chłodzie nocy letniej.

Pita stanęła na ścieśce zamyślona 1 rączki
przytuliła do szyi.

W Alejach jechał... w Algjach, na gumach...
miał kapelusz z czoła zsunięty...

Uśmiechnęła się nagle.

- Tak, czasem zsunął kapełusz w Zakopa-
nem, gdy było gorąco...

Pita zaczyna żałować, że to nie Zakopane.
-- Tak było tam dobrze... mieszkał blisko

nas... Ciągle był z mamcią i ja koło nich chodzi»
łam...

Kolo parkanu, z drugiej strony, Idzię jakieś
towarzystwo. Mężczyźni śmieją się, rozmawiają
-hałasują.

Piłę ogarnia trwoga. Chciałaby uciec, Wo-
góle ta cała restauracja przejmuje ją, zwłasz-
cza w nocy, dziwnym niepokojem. Bol się jednak
poruszyć, Krzaki zaszumią. Tamel posłyszą. Ona
sama. Nic jej zrobić nie mogą. Bo cóż? Ale ten
wrodzonylęk, lęk kobiecy, bierze górę, Pita stol,

| jak skamięniała. a
Kamienieje jeszcze bardziej, gdy z pośród

głosów męskich tam po za parkanem rozróżnia
doskonale głos Porzycklego. Jakby ją kto tar.
gnął za serce. Brak jej tchu. On śmieje się, odpo-
włada coś | nagle Pita słyszy, że krzaki łamać się
zaczynają.

- Wirszył-wola jakiś głos - gdzię Idziesz?
- Mam tu znajomych... przez parkan.. zo-

baczę, co się u nich dzieje... już śplą... *
- Daj spokój! wezmą clę za złodzieja.
- Ja tylko wespnę się na parkan i popa-

trzę w sad!
- Zwarjował! Chodź, pewnie już kolacja

gotowa.
-Idźcie. Ja przyjdę.
- Wirszył, panie kochanku! papierem mu

teb oblepić!
Inni oddalają się. Porzycki drapie sig na par-

%an. Pita uśmięcha się radośnie. Czy mogła się
spodziewać, Idąc tą ścieżką, że coś taklego się
stanie!

I słodko, cichutko mówi:
- Dobry wieczór panu!...
On rozgarnia gałęzie, odsuwa delikatnie 1iś-

cie akacji.
- Te...

- Ja.
7- Cóż to kochanie takie samo? spaceruje?
- Tak.
Chciałaby go spytać, dlaczego zrobił taki

zawód rodzicom, ale Jest taka kontenta, że nie
chce tej radości psuć sobie wymówką. Ograni-
cza się tylko na nieśmiałem powiedzeniu:
- Pan jeszcze nie po kolacji?... U nas wła-

śnie nakryte... może pan do nas pozwoli.
Lecz on potrząsa głów.

- Nie mogę, tam przyjacięle czekają, nie
mogę robić zawodu!

Zdaje się zupełnie zapominać, że przecież 1
tu w altance czekano na niego, i tu zrobił za-
wód.

Pita nie nastaje. On przełożył nogi przez par.
kan, wcisnął się między dwie dęski i siedzi tak
w cieniu, znacząc się ciemną, sylwetką. Pita oswo
Jona fuż z ciemnościami rozróżnia jednak jego
twarz - przytem Porzycki pali papierosa, więc
raz po raz jest oświetlony czerwonawem Awia-
telkiem, którę na mgnienie oka wyprowadza z
ciemni jego krągty, doskonale wygólony, pełny
podbródek 1 zmysłowe, ponętne usta, rozjaśnio-
ne miłym ciągnącym uśmiechem.

W te zjawiska gasnące i migocące wpatruje
się Pita. I ona uśmiecha się w takt uśmięchu
tych ust lecz udrsiecha się po swojemu, nie-
śmiało.

- Pito - mówi Porzycki - a co u was?
był kto?

- Władka, Taclo poszedł ją odprowadzić.

Porsycki zaczyna się śmiać.

panna Józia?

- Zdrowo!... woła z humorem.
- Cot
- Nic... A mameia?

Jakiś instynkt nie każę Picie mówić calej
prawdy.
- Mamcia jest w domu - odpowiada nie-

pewnie, /

-- A ty biedaku się nudzisz, chodzisz tu po
ogrodzie sama, po ciemku. Co? panna Józla się

 nudzi?
- Nie. * |
- A gdzieś flirt panny Józi?
- No.. ten korepetytor, Tak się pattsy na

pannę Jóslę, jak na obrazek.
 

KORESPONDENCJE 
PORTCHESTER, N. Y.

Z obchodu ku uczezenii 10-let«niej rocznicy Zbrojnego CzynuJózefa Piłsudskiego,
Wiec otworzył przewodniczą:cy ob. T. Pytel, który w krót-kich słowach przedstawił cel ob-chodu, święta narodowego, Czy-nu Zbrojnego Józefa Piłsudskie.go i Legjonów; krótkie przemówienie przyjęli zebrani burzą o-klasków. Następnie powołanoprzedstawicieli towarzystw naestradę z Greenwich, Conn., iPortchester, N. Y.Na sekretarza wiecu wybranoob, A. Bkrzypezake.Poczem zabrat glos ob. Ha-czyński, red. Nowego Świata.-Mówca w swej blisko godzinnejmowie przedstawił wyzwoleńcząpracę przyszłego Naczelnika państwa i Wodza, zmierzającą do jednego celuY do celu niepodległo6ci, oraz podkreślił znaczenieCzynu Zbrojnego w dniu 6-gosierpnia 1914 r. Ob. Haczyńskimówił, że Czyn 6 sierpnia, datświadectwo światu, że prawaPolski do bytu niepodległego niesą przedawnione, że Polska niewyrzecze się tego, co jest treś-cią Jej życia -- samodzielnościpaństwowej. Czyn 6 sierpniasprawił to, że głos Polski przyobradach pokojowych zostałwzięty pod uwagę. Czyn 6-gosierpnia dał możność Polsce o-bronić się przed nieprzyjaciółmi,którzy w zaraniu niepodległościopadli Ją ze wszech stron, Czyn6 sierpnia był zadatkiem nawielkie zwycięstwo pod Warsza"wą. Czyn %i sierpnia jest tym

trwałym fundamentem, na któ-
rym opiera się przyszły niepo-
dległy byt Polski. Bo Czyn ten
przekonał naród, iż tylko wtedy
pewne jest zwycięstwo, gdy na-
ród liczy na swe własne siły.-
Czyn 6 sierpnia nauczył naród
wiary w siebie, wiary w konie.
czność ofiar, wiary w pracę,

Następnie przewodniczący za
brał głos w sprawie kolekty, ja-
ko daru dla uczczenia 10-letniej
rocznicy, który zostanie wysła-
ny przez Komitet główny z New
Yorku do byłego Naczelnika
Państwą J, Piłsudskiego.

    

Następujący obywatele zło-
żyli kolektę imienną:
J. Paduch . $1.00
J. Midura 2,00
M. Tereszkiewicz 1.00
W. Piechota ...... 1.00
W.! Posłuszny 1.00
T. Pytel ...... 1.00
Ignacy Niemiec 1.00
  

  

A. Skrzypczak
Drobna kolekta
Za broszury ....

.. 323.10
Przewodniczący podziękował

zebranym za dar, jaki złożyli, a

Razem ....

 

następnie poprosił jeszcze ob.
Haczyńskiego o krótkie przemó
wienie, Ob. Haczyński przedsta
wił sprawę zorganizowania Ko-
mitem im. Józefa Piłsudskiego.

ie na re-
dnkton Haczyńskiego, zorgani:

zował się natychmiast Komitet,

do którego weszli następujący

obywatele:

J. Paduch, T. Pytel, M, Tere-

ASPIRYNA

Wystrzegajcie się imitacji

 

Dopóki nie sobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce lub na tabletce
nie otrzyrgnjesz prawdziwego

Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przes przeszło dwa:
dzieścia trzy lata i uznanego przez

miljony, jako doskonały na:

Zasiębienie Ból głowy

Bél rebdw „Lumbago

Ból Uszu Reumatyam

Neurslaję Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie Sika "Bayer'a Te-
blotki Aspiryny". Każda cała pa-
czka zawicrę właściwe wskazów
kj. Wygodne pudełko z 12 tablet.

| hm! kosztuje kilka centów, Ap-
flako-
Aspi»

lekarze również sprzedaj
niki z 24 | 100 tabletkami,

| ryna jest marką ochronną wyro- |M |(OE zadan | :w Bayers Monosceticacidester

 

szkiewiez, Andrzej Ferenc, P.

Gorly, J. Krakowski, K. Kaba-

lewski, Tomasz Żak i Andrzej

Skrzypczak,

Na ostatku przewodniczący

podziękował zebranym, którzy

w. podniosłym nastroju rozeszli

się do domów.

A. Skrzypczak,

sekretarz.

NEW BEDFORD, MASS.

Komitet Zlgezonych Towa-

rzystw Polskich w New Bedford

Mass. urządza uroczysty obchód

10-letniej rocznicy wkroczenia

Legjonów Polskich na ziemie

Polskie z Piłsudskim na czele.

Komitet dokłada wszelkich

starań, ażeby uroczystość tą.od

była się jaknajlepiej.

Komitet zaprasza na obchód

ten, całą polonję z New Bed-

ford i okolicy. Zejdźmy się wszy

scy na tę uroczystość narodową,
ażeby oddać hokl i cześć Wielkie

mu Naczelnikowi narodu pols-

kiego, oraz uczcić pamięć poleg-

lych męczenników» za wolność

naszej Ojczyzny.

Oni poświęcili krew swoją i

życie w zdobywaniu wolnościdla

nas wszystkich, zlewając ziemię

polską własną krwią, my zaś nie

stracimy nie jak tylko kilka

chwil, gdy się wszyscy jak je-

den zbierzemy w dniu 17 sierp-

nia na wiecach i obchodach.

W dniu tym oddamy hołd i

cześć jednemu z największych

Wodzów Narodu Polskiego, -

przez którego Polska zdobyła

wolność,

On tylko jeden wierzył we

własne siły narodu polskiego;

wierzył mono w męstwo swo-

ich żołnierzy i zwyciężył,

Za to dzisiaj jaka Polska dłu-

ga i szeroka, kocha go i szanu-

je cały naród polski.

My chociaż oddaleni tysiąca:

mi mil od naszej Ojczyzny, daj.

my dowód w dniu 17 sierpnia,

że i my jednakowo kochamy na-

szego Komendanta Józefa Pił

sudskiego.

Pierwszy wiec odbędzie się o

godzinie 2 po południu, na sali

T. Kościuszki na stronie półno-

cnej.

Drugi wiec odbędzie się o go-

dzinie 7:30 więczorem na sali

kamiennej po stronie południo-

wej. Wszyscy są proszeni, aże-

by się zebrali na godziny ozna-

czone, gdy wiece rozpoczną się

punktualnie.

, Przepsawiać będzie redaktor

Nowego Świata, ob. S. T. Ha-

czyński,

Jan L. Kolano, sekt.

BOROUGH, Anglja, 5 sierpnia.

- Lotnik włoski Locatelli, któ-

ry odbywa próbny podróż w ste-

ry podbiegunowe przed wyruszę
przyszłym roku przybył dzisiaj

derzył na automobil na krzyżów»

do północnej Szkocji, skąd wy.
ruszy do Islandji, a następnie do

Grenlandii, by doścignąć lotni»

niem do bieguna północnego w

ków amerykańskich.

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

i amerykańskiemi.

1924. STRONICA $ -

 

 

WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY

  

JERSEY CITY

O zabawie ulicznej. - Dzisiaj pa.

rada, jutro, we wtorek i środę

taniec.

 

Na ostatniem posiedzeniu ko.

miłetu zabawy ulicznej Ligi Pol.

sko - Amerykańskich Obywateli,
zadecydowano urządzić wspania-

łą paradę przed zabawą. Parada

ta odbędzie się dzisiaj wieczo-

rem. Wymarsz rozpocznie sig

dzisiaj z pod Domu Polskiego,

Brunswick St. Na czele

parady postępować będzie kapela

polska, po niej poszczególne klu-
by obywatelskie i około czter-

dzieści automośli,

Zabawa uliczna odędzie się ju-

tro, we wtorek i środę włeczo-

rem na bruku ulicy Washintogn,
pomiędzy ulicami Grand i Sus.

sex. Ulica Washington udekor-o

wana będzie 1,400 kolorowemi

światelkami elektrycznemi | set.

kami chorągiewek polskich 1
Dochód z za-

bawy przeznaczony na budowę

własnego klubu.. Komitet niniej.

szem zaprasza całą polonję do

współudziału.

 

Dziecko polskie przejechane

przez samoch

Adela Kozłowska, lat 6, z p.

131 Morris ulicy, została ciężko

raniong w pobliżu domu swych

rodziców, gdy ją najechał swem

samochodem W. Dill, murzyn, z

pn. 235 Washington ul.

Dill oskarżony na dwuch pun

ktach: za nieostrożną jazdę sa-

mochodem i za operowanie sa-

mochodem bez licencji, zoptał na

tychmiast aresztowany i osadzo

ny we więzieniu bez kaucji.

Ranną Kozłowską odstawiono

do zzpitala miejskiego, gdzie le

karze pomimo wszelkich starań,

wątpią o jej wyzdrowieniu. -

Doznała ona prawdopodobnie pę

knięcia czaszki, w

 

Wykrycie fałszerzy pieniędzy.

Dwuch federalnych detekty-

wów, urządziło rajd na dom pn.

213 Grand ul., wczoraj wieczo-

rem i skonilskowah maszyny i
przyrządy do podrablania ban-
knotéw 20 dolarowych i innych.
Wpadli oni na trop fałszerzypie
niędzy, po wczorajszym areszto-
waniu Georgea Formana, gdy
ten pozbywał się podrobione] 20-
dolarówki, w sklepie starego i
niedowidzajacego Guippese Bi-
glia, pn. 141 Prince ulicy, w
Brooklynie.
Obaj detektywi niespodziewa

nie napadli na kryjówkę wyżej
wspomnianą, gdy Foramn pod
przemusem zaprowadził ich pod
adres. Innych aresztowań" do-
tyczas nie było.

PASSAIC

POLSKA SZKOŁA
/__ WAKACYJNA.

 

 

 

Nauka w Polskiej Szkole Wa
kacyjnej trwa już od czterech
tygodni. Dzieci polskich, które

 się uczą polskiego języka, jest
około 95. Po okresie wakacyj-
 

 

V. MeLogien, syn biskupa przyjechał do Ameryki z Bruylu
1 wystąpiw filmach. ' Obscniedo walezy "(&" prawej) ze swoim

dyrektorem

h.

 

nym, który potrwa aż do 30-g0
sierpnia, ob, Liwacz projektuje
swą szkółkę przekształcić na sta
łą szkołę, z czasem wykładowym
w sobotę po południu 1 dwa dni
w tygodniu, począwszy od go-
diiny 5 do 7 wieczór.

Szkołę taką nazwiemy Szkołą
języka polskiego, Adama Mice
kiewieza w Pasale, N. J. W ode
powiedniem czasie sprawa .ta
będzie poruszaną w „Nowym
Świecie.

NEWARK |_

Wycieczka Klubu

towego

Zanotujcie sobie! Nigdzie sig
tak ochoczo nie ubawicie, jak na
wspaniałej wycieczce, którą urzą
dza Polski Klub Oświatowy, dn.
I-go września (Labor Day) do
gaju Patryłtmskxego w -Kenii»
worth, N.
Początekwyrlcczlu o godzinie

9ej rano, z lokalu Polskiego Klu.
hu Oświatowego, przy Court ul.
i Belmont Ave. Ktoby sobie ży.
czył sam na miejsce wycieczki
dojechać, niechaj bierze Spring.
field Ave. tramwaj do 40ej ul.;
40%ą ulicą do Stuyvesant Ave., do
Chestnut ul., przy Colfox Ave.
Stąd 6 blnków na prawo, gdzie
będzie oczekiwał komitet, który
wskaże miejsce wycieczki,
Do współudziału w wycieczce,

zaprasza całą Polonię Komitet.
o tańca przygrywać będzie do

borowa orkiestra, na pięknej ł
dużej sali. Nadto, dla przyjemno»
ści wycieczkowców będzie róże
nych niespodzianek bez liku,

Zabawa uliczna

Stow. -Polsko-Amerykańskich
Obywateli, otrzymało pozwoleń»
stwo na urządzenie ulicznej za.
hawy tanecznej, w dniach 11 do
13-go sierpnia, na bruku ulicy
Sussex, pomiędzy Warren i Wa-
shington ulicami. Dochód z zan
bawy tej przeznaczony na budo.
wę własnego klubu. Komitet za.
bawy składa się z następujących
osób: Dr. Brozdowski, Dr. Wat.
man, Walter Urbański l Marcin
Faber.
 

HOBOKEN,

Używa narkotyki?

Edward Kamiński, lat 26, z
pn. 428 Washington ul., został
odesłany chory do szpitala miej
skiego ze stacji policyjnej, gdzie
był zamknięty za pijaństwo. -
Dr. Taylor w szpitalu, rzekł, że
stan osłabienia jego spowodowa
ny został narkotykami, Policja
dowiedziawszy się, iż on jest
stałym używaczem narkotyków,
zamierza go osadzić we wigzle-
niu leczniczem, gdy go wypuss»
czą ze szpitala,

---

Transakcje mława
--- «

Andrzej Materek { Jan Ma-
ksymowicz, zakupili budynek ze
sklepami od Józefa Pinto, na
narożniku Willow Ave. 1 81d
ul.%a 19 tysięcy dolarów. Budy
nek ten jest posia-
da 6 apartamentów 1 jeden sto.

Józefa Kostelecki, wydzleria
wił swój sklep pn. 218 Bloom»
field Ave. J. Flandera na termin
5 latu, za 1500 dolarów rocznie.
 

F- KOMUNIKAT,

Sadowski Franclerek - ostatnio w
Trenton, N.J.

Komkowska Emilia - poshośsi
Karniowa, pow. Maków.

Zaremba Anastazy - ma przebywać
w New Yorku, poszukiwasy przes
Marte Klimek,

Kochański Jan - pochodzi ze wsi
Kalenpow, Warszawa, mmx!—

ny przez Annę Kochańską.
Krestcrok vel. Raczyński Mikom-

stale w weN Yorku, pochodzi z Po.
dola,

Papkanibh - ostatnio w Wilkes

61mm mbc]. - stal w Nowym
Torku.

Kuczma, Wawrzyn - poszukiwany w
sprawie spadkowej.

Piątkiewier Ignacy --
Yorku e.o Standard
Avo.

MEADE"! Jan -- stale w Wharton,

stale w Now

Antont == ostatnia w ,
Shenandoah, .Pa.

suSłanistaw - stale w
New

Kulpamm
   

: stale w Paterson, N.
J. przy Mein: 8%,
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OD WYDAWNICTWA
Na liczne zapytania listowne donosimy, it

choroba ob. Kułakowskiego jest poważna, ale
nie niebezpieczna. Lekarze nakazali mu bez.
względny spokój, wobec czego prosi, ażeby do
niego nie telefonowano. Dziękujemy w jego
Imieniu za okazane zainteresowanie 1 mamy
nadzieję, że wkrótce znowu przemówi do Was
przez lamy „Nowego Świata".

REDAKCJA.

 

- PANI STRONG 0 POLSCE

W ostatnim numerze tygodnika „The
Nation", czytamy korespondencję z War-
szawy, której autorką jest p. A. Luiza
Strong.

W korespondencji tej, jak zwykle w
tego rodzaju utworach, umieszczanych w
„The Nation", autorka informuje radykal-
na publiczność amerykańską w sposób
stronniczy, używając faktów tylko takich,
które oświetlają stosunki w Polsce nieko-
rzystnie, a przemilczając, lub przekręca
jąc le, które mogłyby wywrzeć dodatnie
wrażenie na czytelniku, nie mającym po-
jęcia wogóle o Polsce.

Pisze pani Strong, że Polska jest uwa-
żana przez kapitalistów zagranicznychi ro-
dzimych za dojną krowę, za pole zwyczaj»
nego interesu i wyzysk

Nie można temu zaprzeczyć.
Pisze dalej informatorka 'The Nation!

o p. Korfantym, zbijającym (dla siebie o-
czywiście) fortunę w przykładnej zgodzie
z francuzami, belgami, żydami, ameryka-
ninami, włochami i anglikami. Pisze o b.
ministrze skarbu w gabinecie Wtliosa, pa-
nu Kucharskim, którego postawiono w
Stan oskarżenia za oszukańcze praktyki
podczas urzędowania z kapitalistami szwaj
carskimi.

I tym faktom zaprzeczyć nie można.
Są prawdziwe. Znamy je na wylot

my, dlaczego więc ich nie miała poznać
pani Strong. Nie są tajemnicą dla świa-
ta, jak nie jest sekretem naftowa afera ko-
rupcyjna w Ameryce, która tak znako-
micie została zaluszowana na czas kam
panji wybórczej. Ale wiedząc o tem, ko-
respondentka „The Nation", nie wspom.
niała ani jednem słowem, że pomimo ra-
bunkowej gospodarki polskiej prawicy do
spółki z paskarstwem zagranicznem, Pol.
ska potrafiła finanse swoje uporządkować
i to tak, że złoty polski dzisiaj notowany
jest na giełdzie wyżej od większości walut
w Europie. 0 tem pani Strong nie pisne-
ła jednego słowa. Toby zupełnie w innem
świetle postawiło stosunki w Polsce, ale
właśnie o to chodzi, aby światło nie było
jasne, aby go poprostu nie było.

W tej samej korespondencji bowiem
nacisk główny położony jest na wrogie u
czucia białorusinów i ukraińców na kte-
sach w stosunku do Rzeczypospolitej.

Pani Strong nie zapomina podkreślić,
że polacy, naród zaborczy, chciwy i licho
wie jeszcze jaki... zagarnęli cudze" ziemie,
ażeby je wyeksploatowaći jak cytrynę wy-
cisnąć. Tulaj słyszymy znowu zapowiedź

zerdinniy ludności białoruskiej na rosy}
Ea, która dokona się wówczas, gdy armje
bolszewickie runą na Polskę.

Pocóż więc głosić o dobrej stronie me-
dalu, skoro musi: nadejść czas, kiedy Mo-
skwa „odbierze ziemie, które jej zagrabiła
Polska".
W tym samym prawie momencie, ban-

dv bolszewickie, złożone, jak depesze do-
noszą, z regularnych wojsk bolszewiekich,
palą i
kie, mordują ludność, staczając regularne

 

  

  

 

niszczą wsie i miasteczka białorus-.
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*- ZPRASY I O PRASIE -
bitwy ze słabymi oddziałami pograniczne-
mi Rzeczypospolitej .. ' f

Kraczą kruki nie od dzisiaj. Ale bo-
daj że kraczą przedwcześnie i napróżno.
Nie chcą wiedzieć o drugiej stronie stosun-
ków w Polsce, która zadaje kłam temu, co
pisze pani Strong w „The Nation" i du-
chem jej pokrewni przyjaciele Berdeczni
Moskwy: wh.
 

,,DO SWEGO BOGA"
Urywek korespondencji z Szwajcarii,

mieszczonej w warszawskim Robotniku:
„Poprzez pałą Szwajcarię idzie cichy po-

mruk waśni religijnych, Idzie o zerwanie sto-

sunków dyplomatycznych z Watykanem, o znie-

sienie nuncjatury papieskiej w Bernie szwaj<

carskim. Szwajcaria przed pół wiekiem w roku

1873, na skutek zatargu pomiędzy władzą Kan-

tonalną w Lozannie a tamtejszym biskupem ka-

tolickim o prawo nominowania proboszcza, obra-

żona niestosownem przemówieniem Plusa IX,

zerwała stosunek ze Stolicą Apostolską,

.

dorg-
czyła paszport ówczesnemu nuncjuszow! Agnoz-
ziemu i tem samem zmusiła go do opuszczenia

Szwajcarii, Watykan przez długie lata zabiegał
o to, aby rząd szwajcarski zgodził się na utwo-
rzenie na nowo nuncjatury w Bernie. Zwłaszcza

| po wojnie, po usadowieniu się Ligi Narodów w
Genewie, Watykan wzmógł swe zabiegi, powo-
lując się na to, że 1 sąsiednia Francja wznawia
swe stosunki z papieżem. Zabiegi dyplomacji wa-
tykańskiej uwieńczone zostały skutkiem pomyśl-
nym; w końcu roku 1920 rząd nzwajra‘skl akre-

dytował przy sobie nuncjusza papieskiego. Otóż

nuncjusz Mgr. Maglione objeżdża Kantony nie-

tylko wybitnie katolickie, ale i mieszane, jak St.

Gallen, Argau, Genewa, Grison i inne, gdzie wła-

dze Kantonalne, miejskie i gminne przyjmują go

z niezwykłymi honorami, gdzie dygnitarze kato-

liccy wygłaszają przemówienia nietolerancyjne a

niekiedy 1 podżegawcze. Te wizyty nuncjusza

drażnią ludność ewangielicką; w wielu radach

.Kantonalnych, miejskich 1 gminnych dochodzi

z tego powodu do kłótnii sporów. A do tego część

prasy katolickiej rozpoczęła nagankę na herety-

ków t. zw. ewangielików; propaganda katolicy

zmu bardzo się wzmogła, co w kołach protestanc-

kich przypisywane jest działalności nuncjusza;

samo zaś ubojowienie się katolików szwajcar-

skich -faktowi istnienia nuncjatury papieskiej

w Bernie. Ni

Na tem oto tle rozwinęła się w Szwajcar]!

publiczna dyskusja; ewangielicy, ich organizacje

kościelne oraz ich odpowiedniki polityczne w

parlamencie i radach Kantonalnych itp. doma-

gają się zerwania stosunków z Watykanem, usu-

nięcia nuncjusza papieskiego z Berna. Powołują

się on! przytem na deklarację nowego |rządu

francuskiego, zapowiadającą zniesienie  pose!-

stwa przy Watykanie, Kwestja nuncjatury nie

schodzi z łamów prasy, jest przedmiotem dysku-

sji 1 polemiki dziennikarskiej. Niektóre zaś Koła

ewangielickie zapowiadają inicjatywę ludowy,

wymierzoną przeciw nuncjaturze. Poprzez całą

Szwajcarję ciągnie powiew waśni wyznanio-

wych

za-

La * La

POLACY W TRJEŚCIE

Nieliczna kolonja polska w Trjeście wyka-

zuje dość znaczną żywotność, utrzymując dobre

stosunki z ludnością miejscową. Dobra tradycja

dawnych stosunków kupiectwa trjesteńsklego z

polskiem panuje żywo w jego pamięci 1 należy

ją wyżyskać przez nawiązanie ich powtórnie, idąc

śladem czechów, którzy trjesteński sport wyzy-

skują dobrze dla swego handlu, Dzięki Infefaty-

wie konsula gen. p. Świątkowskiego, Polacy za-

łożyli towarzystwo im. Mickiewicza, oddając prze

wodnictwo burmistrzowi Trjestu, senatorowi, p.

Pitacco, znanemu polskim sferom politycznym z

jego przeszłości w parlamencie wiedeńskim, gdzie

między Kołem polskim a postami włoskimi pa-

nowały, jak wiadomo, jaknajlepsze stosunki, To

też wiadomość, iż p. Pitacco otrzymał komando-

rję z gwiazdą orderu Polonia restituta, wywołała

w prasie trjesteńskiej szczerą radość, a dzien-

niki bez różnicy stronnictw skorzystały z tego

wypadku, aby zamieścić artykuły, dowodzące

zrozumienia stosunku między obu natodami 1

państwami.

Wzmagająca się emigracja polska do Ame-

ryki Południowej winna kierować się na Trjest,

gdyż wychodzcy nasi znajdą tutaj dogodniejsze

warunki pobytu i w miejsce szykan, udogodnie-

nia ze strony władz i przedsiębiorstw transporto-

wych włoskich.

Handlowo zaś dla wielu towarów, jak ba-

wełny, ryżu, kawy Itd. Trjest jest dogodniejszym

niż Gdańsk - zwłaszcza jak długo w Gdańsku

panuje obec; nastrój polityczny, utrudniający

stosunki z Polską. Kolonja polska może więc mieć

w Trjeście wcale poważne zadanie, przynajmniej

aż do czasu, w którym port Gdyni uwolni nas

od niesmacznych uciążliwości gdańskich.

# a #

LAMPA PŁONĄCA

(Parabola o Ojczyźnie)

Jesteśmy jak nocne motyle

wirujące przy lampy płomieniu...

Ojczyzna nasza jest lampą.

Bez niej - glnlemy w cieniu...

Do niej ostatkiem siły

dążymy z mrocznej oddali

1 kochamy ją nadewszystko,

chociaz, czasem nam skrzydła pali..

Gdzie dzień słoneczny dokoła -

nie widzą jej nasze oczy...

Lacz kiedy mroki nastają

wszystkich nas wówczas jednoczy!

Juljan Ejsmond, 
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Tak zwana parlamentarna re-

konstrukcja gabinetu spełzła na

niczem, Pan Stan, Grabski nie

zostanie ministrem oświaty, p.

Thugult ministrem spraw zagra:

nicznych. Ten ostatni ustąpi! na

wet z klubu „Wyzwolenia", któ-

ry sprzeciwiał się jego tece. -

Kurjer Poranny" słusznie zau:

ważyk:

„Projekt był niestety niereal-

ny - poprostu dlatego, że niepo

dobna rozdwoić na stałe p. St.

Thugutta i p. St. Grabskiego ja-

ko posłów i parlamentarzystów

od p. St. Thugutta i p. St. Grab

sklego, jako obywateli kraju bez

przeszłości i teraźniejszości ich

walk i działań publicznych. Z gó

ry też można było przewidzieć,

że urzeczywistnienie tego pomy:

słu nietylko napotka na -trudne

do przezwyciężenia przeszkody,

ale i wywoła raczej zamęt i cha-

os, niż ład i ukojenie, - nawet

gdyby harmonijana wspólpraca

wjednym rządzie p. St. Thugut-

ta z p. St. Grabskim była wogó-

le do pomyślenia w realnej pla-

szczyźnie politycznej przy naj-

większych nawet ze strony pana

Thugutta ofiarach i kompromi-

sach z zasadniczej linji dotych-

czasowej jego działalności.

Ten rodzaj parlamentaryzacji

rządu, jaki byłby podjęty przez

wprowadzenie do rządu dwóch

przywódców przeciwnych sobie

obozów - bez porozumienia się

wzajemnego stronnictw do któ

rych należą, budził sam przez

się najnajwiększe wątpliwości z

punktu widzenia obyczaju, de-

mokratycznego i tradycji parla

mentarnej."

Stanowisko klubu „Wyzwole-

nia" uważa też „Kurjór Poran-

zupełnie zrozumiałe:

„Nie też dziwnego, że klub

„Wyzwolenia" i „Jedności Lu:

dowej", ktory onegda} wahal sip

jeszcze w decyzjach czekając na

powrót p. Thugutta z innej o-

fiqrnej służby państwowej, wczo

raj po otrzymanych -wyjaśnie-

niach sprzeciwił się stanowczo

zamierzonemu obrotowi rzeczy.

Nic także dziwnego, że p. Thu-

gutt dał wczoraj odmowną odpo

wiedź szefowi rządu, Ubolewać

jednak należy, że uznał za wska

zane odmową tę włączyć z rezy-

gnacją ze stanowiska prezesa

i członka: Klubu."

„Kurjer" ma nadzieję, że de-

cyzja p. Thugutta nie będzie

nieodwołalną, ze względu .na

dobro sprawy, które) tak dziel-

nie zawsze bronił:

„Zasługi p. Thugutta dla stron

nietwa i ruchu demokratyczne-

go w Polsce są tak wielkie, szla:

chetność i zacność pobudek, któ

re kierowały wszystkiemi jego

najlepszemi zamiarami w goto-

wości służenia państwa są tak

poza wszelką wątpliwością, sza:

cunek i zaufanie, z jakiego ko-

rzysta w klubie i stronnictwie,

są tak niczem niezmącone, _że

spodziewać się należy, iż uczy

nione zostanie wszystko, aby p.

Thugutta odwieźć od decyzji,

któraby byłą nietylko dla stron

nictwa ale i dla całego obozu de

mokratycznego w Polsce bardzo

bolesną."

 

Samą myśl rekonstrukcji, u-

jętą tak jako to się stało, uwa-

ża „Kurjer Polski" za niebez-

piecznie prostą i dla tego uwa-
a:

„Ludziom politycznie czują

cym sama prostota owego dja-

lektycznego procest musiała od
początku wydawać się niebezpie
czng. Stare francuskie dictum:
wystrzegaj się -przedewszyst-
kiem prostych rozwiązań zawie
kłanych problematów sprawdzie
ło się w całej pełni i w tym wy-
padku. Był on typowym przykła
dem „pryncipjąlnewo" rozumo-
wania w próżpl, które stanowi
znamienną cechę umysłowości
wschodnio - europejskiej, rozu-
mowania nie opartego na wyczu
ciu rzeczywistości lecz na opere-
waniu pojęciami. W zachodniej
Europie nazywa się to doktry-
nerstwem. Wpływem doktrytar-
stwa była też cała kombinacja
rekonstrukcyjna. ,
Tymczasem rekonstrukcja rzą

du, to praca bardzo realna i
musi być traktowana jak naje
pozytywniej. Tymczasem stało
się inaczej: =/

Przebleg wypitdków ostatnich
dni kilku okazał, że przy zamie-
rzonej rekonstrukcji gabinetu
myślano o wszystkiem, z wyją-
tkiem o tem, jak niezbędne w
rządzie zmiany powinny być
przeprowadzone, aby państwu
przynieść pożytek istotny, Wzbu
dzona już dziń powszechnie
świadomość bardzo ciężkiego po 

 

łożenia międzynarodowego Pol-
ski użytą została tylko do skon-
struowania pewnej apriorystycz
ngj kombinacji wewnętrznej, &
nie ważyła zresztą wcale rzeczo-
wo na szalach decyzji naszych
„miarodajnych czynników", Czy
zaważy teraz, kiedy owa yewnę-
trzna konstrukcja okazała sig
chimerą? Zobaczymy.,

Rezygnącją p. Thugutta zaje
muje się również „Robotnik".
Pisze on:
„Pan Thugutt - jak nas za-

pewniają - zrezygnował ze sta-
nowiska ministra spraw zagra-
nicznych w gabinecie p. Grab-
skiego nieodwołalnie i wyjeżdza
na dłuższy czas dla kuracji.
W ten sposób cała dziwaczna

i niesamowita kombinacja Stan.
Grabski - Stan. Thugutt była-
by pogrzebana.

Załować tylko wypada, że p.
Thugutt, polityk ideowy i dla
demokracji zasłużony, dał się
wciągnąć w kabalę prawicowa,
przez co utrudnił sobie stanowi-
sko polityczne i uczuł się zmu:
szonym do wystąpienia z klubu.
Obecnie „Wyzwolenie" przecho-
dzi ciężki kryzys wewnętrzny,
podzielońe na szereg grup i po-
zbawione wyraźnej orjentacji
politycznej."

Fragmenty

JA
Czyż może być coś bardziej słożo»wego, nad nasze JA?Oczywiście, że nie. Wyrażając sięsłodkim językiem poezji, rozazezepianig ono ma barwy, jak młoda tęcza,przez co promieniujemy na otoczeniecoraz to innym odcieniem koloru: Tejasnym, jak jutrzenka, to ciemnym,jak moe, lub zgoła tajemniczym ul.tra-fijoletem.Jest również nasze JA podobne doumerykańskiej drogerji: (porównaniejuż mie z poezji), pełnej słodkich tra-rizn, tanich słodyczy, podejrzanychleków i wszelkiego innegotwa, którem zgtruwamy i siebie i oli»zmiek naszych,Posal się Boże, jak to niessczganeJA wygląda specjalnie wwielkich natłoczonych miastach! Ot,naprzykład, w takim New Yorku.Skubczone to, ściśnięte, zdeformo-wane, z potworneminaroślami, choro-wite, nadgnite..Oczywiście, mowa tu o JA, jakiesiedzi w środku nas, bo nazewną!rzkażdy świeci sztuczną pozłotą drugiejstrony: medalu.Wogóle stało się kanonem dzisiej»szej moralności, aby tylko od frowtuwszystko było w porządku. Aby byłrzał solidnie blichtr cnoty. Aby mmil się barwami frazes, Aby ozdobnieprezentowała się obłuda.Co się mieści w „oficynack" lud:kiego JA, o to najmniej boli głowaurzędowo-kościelną moralność.Ala z tego dualizmu osobowości wychodzą pierwszej klasy facecje i o-szałamiające niespodzianki,Oto człowiek cieky i pokornego ser-ca. Wzruszasz się jego świętemi cno-tami i zmywasz oblicze łzami roz»rewnienia. Nagle, co to? Jakiś ruch,jakiś gest, jakień słowo wiebaczne ioto widzisz, że to w środku najswy.tekórz, który czeka tylko, ażwię odwrócisz plecami, aby: wycelo«wać w ciebie kilka cuchnących kulbłota.Oto cynik, zda się z pod ciemnejgwiazdy. Gwitdte na świat, plujena ludzi, drze koty z Bogiem, Sypienieprzystojnemi anegdotami i z iu»bością wynosi się poza nawias szm.nownej społeczności. I znów wiespo›driewanie spada wiepostrzeżenie :o.słona i cół widzisz w . „oficynie?Wraśliwą duszę, charakter czysty,juk ta, naturę łaknącą rzetelnegopiękna. moralnego.Oto poeta, który stale płacze wwierszach, choć śmieje się w życiu.Oto moralista - który pisze sprośnepowieści. Oto grzeczniś - który jest„zwykłym chamem.A wszędzie JA zmienia barwy, jakKameleon, Że wreszcie trudno dociec„kto geat kto". I wie wiesz ostateci-mie, komu ściskasz ręką: kanalji, exy

 

   

 

| człowiekowi przyzwoltemu.dzo -złożona -irzecz to ludzkie JA.M. E. HACZYRSKA.

Z OSTATNIEJPOCZTY
TURECCY WOJSKOWIW POLSCE
 

Przybędą do Warszawy w po-czętkach sierpnia
WARSZAWA, 24 lipca (poczta).- W początkach sierpnia rb, przy:tywa do Polski turecka mieja woj.skowa, bawiąc obecnie tw Anglii.Wojskowi tureccy chcą zaznajomić

 

  

kowie misji będą oddzielnie studjo-wali specjalnie interesujące ich dzia-ty naszej. wojskowościiPod Warszawą zostanę. urządzonodla misji tureckiej specjalne mane-wry wojskowe.
TYTUS FILIPOWICZ WYJE-CHAŁ DO HELSINGFORSU
WARSZAWA, 24 lipca. (poeztą).-Wczoraj wyjechał z Warszawy po-sel polski w Helsingłorsie p. TytusFilipowiez. W czasie kilkodniowegopobytu w Warszawie poseł Filipo-wiez omawiał sprawę konferencjipaństw bałtyckich, która jak się do-wiadujemy ma się odbyć w Helsing»forsie dnia 16, 17 1 18 sierpnia,
OFICEROWIE POLSCYW JUGOSŁAWJI 

WARSZAWA, 24 lipe (pocztą).- Nadchodzą już obecnie bliższe in-formacje o pobycie oficerów polskichw Jugosławji. Wycieczka doznaje tamniezwykle serdecznego, chwilami -entuzjastycznego, przyjęcia.Na dworcach witają przybyłych de-legacie oficerów S. H. S. i miejsco-wego społeczeństwa, z orkiestrami ikwiatami. W powitaniach biorą u-dział „junkrowie" (podchorążowie) ,którzy przyjmują serdecznie swychkolegów-kadetów polskich.Na stacjach pośrednich wygłoszo-no na cześć wycieczki szereg prze-mówień, m. fn. mówili: prezydentm. Mariborza, Grezar, pułkbryg.Nikolicz, wiee-kupan Ipariez, Na przemówienia te odpowiedzieli oficerowiepolscy. Szczególnie serdeczną mowęwygłosił w Zagrzebiu wypróbowanyprzyjaciel Polski, profesor uniwersy»tetu dr. Njasziez. Garnizony woj.skowe dostarczają samochodów.W przyjęciu wycieczki biorą u-dział kolonie polskie w Jugostawji,entuzjastycznie witając przybyłychrodaków.  
WE LWOWIE ZNOWUDYNAMIT
Wykryto skład amunicji

LWÓW, 24 lipe(pocztą). - Or.gana policji śledczej wykryty w dniuolbrzymi skład amunicji w mieszka»niu niejakiego Samuela Pomzego przyulicy Piastów 2. Rewisja wykryła1000 -nabol _karabinowych, -wielkąilość zapalników i materjału wybu.chowego, skradzionych ze składówwojskowych. _Władze _aresztowaływłaściciela mieszkania, Jak wykazałośledztwo, afera ta stoi w LIz planowanym zamachem na Lwów,
PRZED WYBORAMI NAŚLĄSKU OPOLSKIM, 
Katowice, 21 lipca, (pocztą).Z powodu zbliżających się pono-wnych wyborów na śląsku Opolskim organ centrowców „Ger-mania" liczy się z możliwościąutraty 4 mandatu centrum wskutek -przypuszczalnego zmniej-szenia się udziału ludności wwyborach. „Germania" sądzi je.dnak, że część Polaków zratonawynkiem poprzednich wyborów,będzie głosowała na listę cen-trum, co pozwoli temu stronni-ctwu uzyskać czwarty -mandat.„Opolskie Nowiny" piszą w związku z tem, że centrowcy liczą naIatwowierność ludności polskiej,która wie'dobrze, że centrum

„lak dotąd tak i nadal pójdzie w
jednym szeregu z nacjonaliz-
mem, aby wytępić polskość na
Śląsku. Opolskim,
 

'W ,BERLINIE ROBIĄ ZŁOTO

Ale drogo i źle-tak jak wszystko

BERLIN, |(Pocztą.) - Pismo
Naturwissenschaften" w ostat-
nim swym numerze przynosi wia
domość, że dyrektor. laborator-
jum fotochemicznego przy tech.
nice berlińskiej, Miethe, ogłosił,.
Iż Jego asystentowi udało się roz
łożyć rtęć na poszczególne ato-
my. Jako produkt rozkładu rię-
ci między innymi otrzymano zło.
to. To sensacyjne odkrycie, be-
dace rehabilitacją średniowiecz-
nej alchemji, niu tea praktyczne.
"go znaczenia gospodarczego, -
gdyż produkcja złota drogą roz.
kładu rtęci byłaby bardzo kosz-

 

NIEMCY ROZPUSZCZAJĄ
, POGŁOSKI

BERLIN. (Pocztą.) - Prasa tu
tejsza nieustannie  rozpowszech.
nia informacje rzekomo pocho-
dzące z Londynu o korzystnych
dla Niemiec nastrojach wśród an
gielskich i amerykańskich człon.
 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudski się z naszą armię i jej i
Misja przez miesiąc jut była we
Francji, gdzie przyglądała się życia
wojskowemu naszego sprzymierzeńca,
Wojskowi tureccy w liczbie 6 wył:

szych oficerów z różnych rodzajów
broni, z szefem szkolnictwa
wego Turcji, gen. Nadź paszą na
czele, przybędzie z Gdańska. Władze
wojskowe polskie przewidziały w
programie przyjęcie misji tureckiej
zwiedzenie zakładów i instytucji woj
skowych, poczem exlon
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Severy Lekarstwa utrzymują
zdrowie w rodzinie.

NA _NIESTRAWNOŚC

osłabienie i brak
apetytu spróbujcie

SEVERA'S

BALZOL.

Ogólny tonik
dla mężczyzn i kobiet.

Dopomaga on naturze we wzmoce
nienie żołądke, pobudza :wyrobą
także i trawienie odbywa. się pra-

0 wiałowe.

Cena 80 i 88 cemiów.

Zapytajcie w sptece.

W. F.. SEVERA CO.
CEDAR RAPIDS, IOWA

ków konferencji. Amerykanie ma
ją być w myśl tych informacji te-
go zdania, że powinno się Niem=
cy wezwać natychmiast na kon
ferencję w przeciwnym razie kon
ferencja potknie się o dwa nie»
bezpieczeństwa, Jeśli komisja re-
paracyjna upadnie, to wraz z nią

liwość uregułowasia kwestji od-
szkodowań jest wykluczona, je-
śli zaś komisja reparacyjna zo-
stanie jedyną miarodajną instan=
cją, której Niemcy mają podle»
gać bez zasięgnięcia ich zdania,
wówczas nadzieje na wykonanie
planu Dawes'a będą minimalne.
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Telefon Dry Dock 5248.

NA
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SZYJĘ

sprzedaję gotowe.eras

Przeróbki i reparacje tako-

wych. - Przyjmuje pracow.

nia. kuśnierska

A. ROŻEK

327E. 14 SL, New York City

ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. City

Sprawy Krajowe i Tutejsze

---

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewicz

POLSKI LEKARZ
: #6 Sacond Ave, New York City

- SPECJALNOsO
uczelnie elektryczności. 1
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cormrestos,rX"
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I ALEKSANDER DUMAS
„I (OJCIEC)

RABIA MONTECHRISTO|

ROMANS
(Przekład z fracuskiego)

(e--rep-

(Ciąg dalszy.)
Hrabia od wejścia do salonu nie spuszczał o-

czu z młodzieńca, podziwiając pewność jego głosu
i wzroku. Na te kilka tak naturalnych wyrazów:
„ojciec pański jest tu rzeczywiście", Andrzej jed.
nak podskoczył i krzyknął przerażony:

~~ Ofcioc mój jest tutaj?!
- Ależ tak!.. pan major Bartłomiej Cavalcanti,
Wyraz przestrachu znikł z twarzy Andrzeja

momentalnie.
ch, tak, prawda, major Cavalcanti-prze-

mówił spokojnymjuż prawie głosem-więc mówisz
hrabio, #e ten drogi ojciec się tutaj znajduje?

- 'Tak, panie. Winienem ponadto dodać, że
tylko co się z nim rozstałem, a historja, jaką mi o
swym zaginionym synu opowiadał, wzruszyła mnie
do łez. Nie wiesz może jeszcze lego, iż pewnego
razu otrzymał on wiadomość, iż ci, którzy jego sy.
na porwali, są gotowi powrócić mu go za okupem
jednak bardzo znacznym. Nie zraziło to zacnego
ojcń, sumę żądaną przesłał natychmiast na granicę
Piemontu, wraz z paszportem, do Włoch zaawizo-

  

wanym, Wszak pan $ w południowej Fran-
cfi ostatnio, o ile mi wiadomo?

- Tak jest, panie - odpowiedział Andrzej z
dość niepewną miną - wpołudniowej Francji ba-
wilem właśnie.

-- Powóz oczekiwać miał w Nicci?
-Informacje twoje są doskonałe, panie hrabio,

Otóż z Nicci udałemsię do Genui, z Genui do Tu-
rynu, z Turynu do Chambery, a stamtąd do Paryża

- Ojciec pański spodziewał się spotkać pana
"w drodze, bo właśnie tym samym traktem i on
jechał również.

- Wątpię tylko, czyby mój drogi ojciec potra-
fił mnie poznać. Od czasu bowiem, gdy mnie 0-
statni raz widział, zmienić się musiałem trochę-

- To jest rzecz bez znaczenia! Czgż sam głoś
krwi nie byłby wystarczająco silnym wskaźnikiem?

- Zapewne... Nie pomyślałem o tem.
- Jedna tylko rzecz niepokoi teraz margrabie-

go Cavalcanti - ciągnął dalej Monte Christo -
co pań przez cały ten czas rozłąki porabiałeś? Przy.
jaciel mój, lord Wilmor, wspominał mi, że zastał
tię w bardzo przykrempołożeniu. Pod jakim wzglę
Gem? - nie zapytywałem, bo ne jestem ciekawy.
Mówił mi, iż chce przywrócić panu stanowisko,
jakie utraciłeś wświecie, że poszukuje pańskiego
ojca i że go znajdzie; szukał go i odnalazł, jak się
okazuje. Wczoraj nakoniec zawiadomił mnie o
pand-lem przybyciu i udzielił mi nieco wiadomo»

ści, dotyczących pańskiego majątku. A teraz... tyl-

ko niech to pana nie obraża, że pozwalam sobie za-

pytać go o to, czy nieszczęścia, których zaznaleś, nie

narażą pana na draźliwe stanowisko względem świa

ta, do którego majątek i urodzenie dają ci prawo?

Panie hrabio - odpowiedział młodzieniec,

który w miarę przemówienia hrabiego coraz więk-

szej nabierał pewności siebie -- prześladowcy moi,

którzy mnie porwali, w tym celu niewątpliwie, aże.

by polem dobrze mnie odprzedać, rozumieli dobrze,

że dla wykorzystania swych czynów, należy się sta-

rać o mą osobistą wartość; wtej myśli otrzymałem

dość staranne wychowanie, Łotry traktowali mnie

jak w Azji traktują niewolników, których ich pa-

nowie kształcą na muzyków, tancerzy, doktorów, fi-

lozofów... aby następnie tym drożej ich sprzedać

na rzymskiemtargowisku.

Monte Christo uśmiechnął się z zadowoleniem.

Nie spodziewał się aż tyle po panu Andrzeju Ca-

vanlcantim.

- Gdyby zresztą - dodał młodzieniec - w wy-

chowaniu mem uderzały pewne braki, sądzę, że

przez wzgląd na nieszczęście, które stało sig udzia-

łem mojem, powinienbym znaleźć pewne poblaza-

nie...

-- Czyń pan tedy, mój panie hrabio, jak uwa-

łasz - odrzekł niedbale Monte Christo - jesteś
panem siebie i swej woli, do ciebie więc należy

decyzja w tym względzie. Ja tylko upewnić cię mo-
gę, że nikomu nie wspomnę o tych wypadkach. Hi.

storja twego życia to, czysty romans, świat jed-

nak, który uwielbia romanse, o ile są one w kolo»
rowe okładki przybrane, rzecz dziwna! - nie wie-

Tzy tym wszystkim, w których żywa krew płynie!

Andrzej stracił widocznie nad sobą wszelką moc

1 przytomność. Był rozbity.

- Ja jednak - ciągnął dalej Monte Christo -

jestem gotów służyć panu we wszystkiem. Mógłbym

jednak być narażony na wyzysk, czego sobie wca-

te nie życzę!

- Przez wzgląd jednak na lorda Vilmora, któ-

ry mnie polecił panu hrabiemu tak gorąco-zaryzy-

Kował Andrzej odważnie-racz mnie pan wspierać.

- Zapewne - odpowiedział Monte Christo --

hIko ie lord Vilmor nie poinformował mnie najzu.

pełniej, że młodość twoja, drogi panie Andrzeju, do

tego stopnia była burzrliwa, -Nie żądam jednak od
pana spowiedzi, Zresztą, jest tutaj ojciec pański,

który prnbył aż z Lukki, ażeby cię zobaczyć i w
świat cię wprowadzić, Ujrzysz go pan za chwilę,
może jest on cokolwiek szorstki i zaniedbany, jest-
to jednak rzecz bez znaczenia, zwłaszcza, gdy się
weźmie pod uwagę, iż człowiek ten przez lat dwa-
dzieścia w austrjackiem przebywał wojsku. No, od
austrjaków, jako od niemców, trudno przecież grze.

wymagać! Zresztą jak na ojca, jest on dość
W dodatku wielki majątek przysłania do-

brze jego pewne braki.
- Czy mój ojciec jest istotnie tak bardzo bo-

gaty? .
- Miljoner"... do sumy ma piędkroć stotysięcy

lirów socznego dochodu. Panu wyznaczył pensję
sześćdziesiąt tysięcy lirów rocznie, dopóki będziesz
w Paryżu puchu-wł
- Ależ ja w takim razie, nigdy z Paryża nie

wyjadę!
- Kto wie?, drogi panie!

a Pan Bóg kule nosi!
Andrzej westchnął.
- Jeżel ijednak przez cały czas mego pobytu

nie zdarzy się żaden wypadek, to ja mogę być pew.

nym swej pensji?

- Najzupełniej.

- Od mego ojca? - zapytał Andrzej z nie-

pokojem. z
.- Tak jest, jednak sumę tę zabezpiecza lord

Wilmor, który, na prośbę ojca pańskiego, otworzył

¢i kredyt pięciu tysięcy franków miesięcznie, u

pana Danglarsa, bankiera bardzo poważnego.

- Czy ojciec mój długo ma zamiar bawić w

Paryżu zapytał Andrzej z tym samym, widocz-

nym. niepokojeuy

  

Człowiek strzela,

   

 

 

 

- Parę dni zaledwie. Obowiązki służby nie
pozwalają mu na dłuższy tutaj pobyt.

- Zacny, poczciwy ojciec - zawołał Andrzej,

uradowany nawidoczniej tem, iż ojciec tak prędko
wyjeżdza.

- Czy jesteś pan gotów powitać tego zacnego
ojca swego? - zapylał nie bez dronji w głosie

Monte Christo.

Pragnąłbym jaknajprędzej go zobaczyć.
- A więc zechciej przejść do tego tam salonu,

a zastaniesz w nim oczekującego na cię ojca.
Andrzej złożył wtedy hrabiemu ukłon pełen

wytworrności i udał się we wskazanym kierunku.

Hrabia odprowadził go wzrokiem aż do drzwi,
a gdyte się zamknęły, dotknął ukrytej za obrazem

sprężyny; ukazał się wtedy mały otwór w ścianie,

przez który można było widzieć i słyszeć wszystko,

co się działo w salonie.

Andrzej, po zamknięciu drzwi, postąpił parę

kroków w stronę siedzącego nad butelką majora,

który w tej samej chwili zerwał się z siedzenia,
- Ojcze mój drogi! -- zawołał Andrzej donoś.

nym głosem ,tak by go hrabia usłyszeć mógł przez

drzwi - nakoniec cię widzę!
- Jak się masz, synu - poważnie odpowie-

dział luceńczyk.

- Potylu latach rozłączenia! -- wołał Andrzej

wciąż spoglądając na drzwi-cóż to za szczęście, że

się znów widzimy! Czyż nie uściskamy się

I rzucili się sobie w ramiona, według metody

aktorów teatru francuskiego, to znaczy kładącgło.

wy na ramionach.
- Tak, jesteśmy znówrazem - przemówił po

uściskach pierwszy major - spodziewam się, mój

synu, że odtąd uważać będziesz Francję, jako dru-

gą swą ojczyznę!

ie mógłbym bez rozpaczy opuścić Paryża.

-Ja znów nie mógłbym żyć gdzieindziej, jak

we Włoszech. To też tam coprędzej powracam.

- Jednak przed odjazdem, kochany ojcze, od-

dasz mi zapewne papiery, bez których byłby nie-

możliwy mój pobyt w Paryżu?

Ależ naturalnie. Właśnie po to przybyłem

do hum. Masz je, bierz!

Andrzej skwapliwie porwał akt ślubny ojca,
następnie metrykę swego chrztu i, z naturalną cie-

kawością dobrego syna, przebiegł wprawnem o-

kiem po obydwuch dokumentach.

Wyraz bezmiernej radości błysnął mu na czo-
le, poczem spojrzał na majora i z uśmiechem uro-

dzonego kryminasty odezwał się do niego w naj-

czystym djalekcie toskańskim:

- Cóż to? Czy we Włoszech niema już galer"...

Majorr cofnął się.
- A to co za pytanie?

- No, bo podobne akta tak bezkarnie fabry

kują. Za połowę podobnej roboty, mój stary, po-

słanoby cię, we Francji, na lat pięć na świeże po-

wietrze do Tulonu.

- Co to wszystko ma znaczyć? - obruszył się

luceńczyk,

- Kochany panie Cavalcanti, ile ci też ofia-
rowano za to, abyś został moim ojcem?

Major, przybierając minę godności pełną, nie

dał żadnej odpowiedzi.

- Czekaj - rzekł Andrzej, głos zniżając, ja

pierwszy dam ci dowód zaufania. Mnie ofiarowa-

no sześćdziesiąt tysięcy lirów rocznie, abym zo.

stał twoim synem.

Major z wyrazem niepokoju rozejrzał sig do-

okoła.

- Bądź pan spokojny, jesteśmy sami. Mówi»

my zresztą nórzeczem, którego tutaj nikt nie ro-

zumie.
- Mnie, rzekł z westchnieniem luceńczyk -

dadzą pięćdziesiąt tysięcy zaledwie i to jednorazo-

wo
- Panie Cavalcanti - zagadnął Andrzej-czyś

pan wierzył kiedykolwiek w opowieści arabskie?

- Dotychczas nie, ale teraz, kto wie... czy

nie zacznę w nie wierzyć? Mam dane po (emu’

I major wyjął z kieszeni garść złota.

- Więc pan sądzisz, że można wierzyć tym

wszystkim obietnicom? - zapytał Andrzej.

- Zdaje mi się, że tak. Trzeba tylko, byśmy

dobrze swe role odgrywali, ja - czułego ojca, zaś

ty -- pełnego szacunku syna.

- I któż u djabla chcieć może tego wszystkie»
Jaki może mieć w tym interes? Odebrałeś

Od kogo on był, wiedzieć

 

 

go?

zapewne pewien list?
bym pragng!?

-- Od księdza Bussoni, którego, co najdziw.

niejsze, nigdy w życiu nie widziałem i nigdy nie

o nim nie słyszałem.

-- Cóż ten list zawierał?

- Masz go. Możesz przeczytać.

Andrzej zaczął czytać cicho: „Jesteś ubogi.

Smutna oczekuje cię starość. Dam ci sposobność

zdobycia nieco grosza. Jedź natychmiast do Pa.

ryża, a gdy tam już będziesz, udaj się do hrable-

go Monte Christo, zamieszkałego na polach Elzej-

skich i zażądaj od niego zwrotu syna, którego mia.

łeś z margrrabianką Corsinari, a którego cri porr

wano w piątym roku życia. Syn ten ma na imię

Andrzej. Abyś nie miał jakichkolwiek wątpliwo-

ci, co do dobrych chęci niżej podpisanego, załą-

czam: a) przekaz na 2,400 lirów toskańskich, na

dom pana Gorri we Florencji, b) list polecający

do hrabiego Monte Christo, który wręczy ci w mo-

jem imieniu 48,000 lirów.

Bądź u hrabiego dnia 26 maja, o godzinie Tej

wieczorem, Ksiądz Bussoni."

- Otóż to właśnie - zawołał Andrzej - list

podobny i ja otrzymałem, tylko, że mój był pod.

pisany przęz lordra .Wilmora, używającego pseu-

donimu Sindbada marynarza.

- Którego pan nie znasz prawdopodobnie, tak

satno, jak ja księdza Bussoni?

 

- Prawie że tak, widziałem go jednak raz je..

den w życiu. Oto jego list:
I Andrzej podał list luceńczykowi, który go

czytać zaczął:

„Jesteś ubogi. Przyszłość twa zdaje się być

beznadziejna. Jeżeli chcesz mieć unię, być wolnym

i bogatym - siadaj do powozu, który czekać na

ciebie będzie na drodze pomiędzy Nizzą a Ville-

franche, i jedź przez Turyn, Chambery i Pont de

Beauvoisin do Paryżk; tam zameldu} sig hrabie-

mu Monte Christo, w domu Nr. 30 przy Polach E-

lizejskich, dnia 26 maja, o godzinie 7-ej wieczorem,

i zapytał się go o swego ojca. Jesteś synem Bartło-

mieja, margrabiego Cavalcant ii marzgrabianki O,

livji Corrsinari, jak o tem będziesz miał możność

pru‘komnm się z papierów. które ci dorgesy. mare
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Rycerze Kolumba pazadowali w New Yorku podczas zjazdu zwołanego dp tego miasta

fabryk żądaniom robotnik?"
przemysł włókienniczy w okrę&!
Mexieo City może być sparaliż!
wany nie wiadomo na jak długi"
 

Przedstawienie -Stanów -Zjedno=|
czonych wezmą udział w każdej kon- )
ferencji alianckiej ministrów finan-
sów, mającej za cel rozdzielenie po-
między aljantów sum odszkodowania °
wych na podstawie planu ekspertów
międzynarodowych ze względu na

'] takt, że pretensje Stanów Zjdenoczo»
nych do Niemiec wnoszą 150,000,000
dolarów.

Członkowie unit muzycznych w
Chicago uchwalili Dzień Pracy w
pierwszy poniedziałek września, eko-
dzień generalnego strajku -
kich w Chicago. 

"PRACOWNIA" LANDRUKEGO DO SPRZEDANIA

 

Przed kilku dniami ukazał
się w pismach paryskich anons
tej treści:
„W Gambats jest piękna wllla
do sprzedania. Informacje u
p. Carrier, notarjusza w Mel-
lum

spółpracownik „Quotidien"
przeczytał to ogłoszenie i pomy-
bat: miejscowość jest urocza,
niedaleko Paryża, willa byłaby
jak stworzona dla mnie!

Ale w tejże chwili coś go tknę
os
- Gambais - Gambais! Coś

ważnego z nazwą tej miejsco-
wości się łączy, coś przykrego
nawet.

I nagle zamajaczyło mu przed
oczyma słowo, które tyle hałasu
narobiło w Paryżu, we Francji,
w świecie: Landru!

Tak, to była willa okrutnego
a perfidnego mordercy kobiet,

 

którą teraz wystawiono na sprze
dat.
Mimo to dziennikarz, jako mąż
odważny a lubiący sengację, po-
stanowił willę nabyć. Kto wie,
jakie emocje i pomysły mogą
się zrodzić wśród tych ścian,
które widziały krwawe czyny si-
nobrodego Landru!
Możnaky zresztą w willi urzą-

dzić „Muzeum Landru" i ciąg-
nąć z tego zyski. Anglicy i A-
merykanie gnani ciekawością-
zwiedzaliby ją tłumnie.

Nie zastanawiając się wiele,
dziennikarz ów udał sig do Gam-
bais. Maly domek Landru oto
czony płotem, który częścią ro-
zwalii ciekawi, żeby móc zaj.
rzeć do ogródka. Ziemia w ogró
dku rozkopona jeszcze od czasu
rewizji sądowej.

Najbardziej interesująca jest
jednak kuchnia, w której spa-

lał Landru swoje nieszczęsne o-
fiary,

Ale dziennikarz miał dość już
tych emocyj. Odrazu znikło też
marzenie o domku w Gambais,
0 muzeum i dochodach. Zrozu-
miał bowiem, że nie mógłmy w
tej willi spędzić nawet jednej
nocy. -
W Gambais opowiedziano

dziennikarzowi, że nie on pier-
wszy po obeprzeniu tego siedli-
ska zbrodni, zaniechał zamiaru
kupna. Ludzie boją się upiora
Landru i willa skazana jest na
zagładę.

Zastal w przemyśle włókien-
niczym w Meksyku

MEXICO CITY, 9 sierpnia. --
Czternaście fabryk bawełnianych
w okręgu miasta Mexico City zo-
stało zamkniętych z powodu
strajku tkaczy którzy domagali
się polepszenia warunków pracy
i podwyżki zapłaty.
Z powodu odmowy właścicieli 

 

 

 
grarbia twój ojciec. Żyć będziesz w świecie pa-
ryskim, mając zapewniony dochód 60,000 lirów .
rocznie, Na koszta podróży załączam przekaz na
5,000 lirów, na dom bankowy Ferrea w Nizzy; o-
prócz tego przesyłam list połecający do hrabiego
Monte Christo. Sindbad marynarz"
- Wszystko to jest bardzo piękne - powie-

dział luceńczyk, po przeczytaniu listu - jednej tyl.
ko rzeczy pojąć nie mogę! Kto tutaj jest oszu-
kiwany?

- W każdymbądź razie żaden z nas - cyni-
cznie wyjaśnił Andrzej kwestję lecz w takim ra.
zie musimy razem i zgodnie odgrywać nasze role.

- Doskonale! Przekónasz się, że godnym je-
stem wspólnikiem twoim! A więc:

- Drogi ojczel... Jakżeż ja okropnie za tobą
tęskniłem!

- Synu! Chodź jeszcze raz w moje objęcia!
W tej chwili do salonu wszedł hrabia i zastał

ich w uścisku,
- Cóż, panie margrabio? - zagadnął na ten

widok Monte Christo - zdaje się, iż Syn przypadł
ci do serca?
- O, panie hrabio..
- A ty, młodzieńcze?
- Nie dowierzam wprost myśli, że odnalazłem

nakoniec mego drogiego ojca!
- Szczęśliwy ojcze!... Szczęśliwy synu!... -

zawołał hrabia!
- Jedna rzecz mnie tylko zasmuca - rzekł

luceńczyk - ta mianowicie, że tak prędko będę
musiał opuścić Paryż!

- Ach, drogi panie Cavalcanti! - odpowie-
dział Monte Christo - zanim odjedziesz, pozwolisz,
bym ci paru moich przedstawił przyjaciół?!
- Jestem na rozkazy pana hrabiego.
- Ale jeszcze inną mam do ciebie, majorze

drogi, sprawę. Syn twój zwierzył mi się oto, że je-

go kasa w nienajlepszym jest stanie.

- A cóż ja na to mu poradzę?
- Powinieneś dać mu, jak możesz najwięcej,

i nie ponadto.

- Ja!...
- Tak, pan!.. - powiedział Monte Christo,

stając pomiędzy luceńczykiem, a Andrzejem.

- Weź to, - rzekł następnie do Andrzeja, po:

dając temu ostatniemu, całą pakę biletów banko-
wych - oto jest odpowiedź twego ojca, na twą pro-

She o pieniądze.
- Czy to na rachunek mych dochodów? - za-

pytał skrupulatny Andrzej.
- Nie, Na koszta instalacji jejynie.

- O najdroższy ojcze!
, - Bądź-że pan cicho! - stłumił wybuch nie
w porę Monte Christo - widzisz przecie, że ojciec
twój nie życzy sobie, byś muskładał podziękowuma

-Pojmuje jego delikatność i umiem ją ocenić
-rzekł Andrzej, chowając asygnaty do pugilaresu.

- No, a teraz - pumednfll Monte Christo,

zmieniając ton nieco - możecie już odejść.
- Kiedy będzie mi dana sposobność ujrzenia

znów pana hrabiego? - zapytał układnie Andrzej.

- Wsobotę. "Tak, w sobotę obydwuch panów
proszę do siebie. Będę miał w dniu tym, w pałacu,

przy ulicy Montaine Nr. 28 w Auteuil, parę osób
na obiedzie, pomiędzy innymi - i pańskiego ban

kiera, barona Dańglarsa/
-- Jak (miam się ubrać? - zapytał pokornie

luceńczyk,
- Strój galowy: mundur, pantalony białe, kró-

tkie, wszystkie ordery i krzyże na piersi.

- A ja? - zapytał z kolei Andrzej.

- Ubiór jaknajskromniejszy. Spodnie czar.

ne, ludem ane pnnlołle. kamizelka biała, frak
crarmny, też ciemno granatowy. Chustka na
szy Łuncżno biała, z długimi końcami. Im mniej
pan okażesz pretensji w ubiorze, tem korzystniej»
sze sprawisz wrażenie. Jeżeli będzie kupował ko-
nie, poradź się jakiego anglika, jeżeli faeton- za.
sięgnij rady mego Bebtysty.

- O której godzinie mamy się stawić?
- O wpół do siódmej.
- Dobrze, będziemy służyli » odrzekt kuceń-

czyk, sięgając ręką po kapelusz.
Obaj panowie Cavalcanti pożegnali hrabiego i

wyszli. Hrabia zbliżył się do okna i mduał Jlk
szli przez ulicę, prowadząc się pod rę

- O!... nędznicy!! Jaka szkoda.żeto błot-
nie nie jest ojciec z synem. .

A po krótkiej chwili ponurcgo zamyślenia po-

wiedział sam do siebie:

 

Omdlewam ze szczęścia.

  

ROZDZIAŁ X.

Plac przy ogrodzie

Zechcą nam czytelnicy darować, że ich powie-

dziemy raz jeszcze na plac przylegający do ogro-

dów pałacu pana de Villeforrta, gdzie spotkamy

sig ponownie z osobami już nam dawniej znajo.

memi. i

Pierwszy Maksymiljan, w dniu tym, się stawił

na miejscu umówioner. Po przez kraty żelazne

wpatrywał się w głąb ogrodu, w oczekmnmu. czy

nie usłyszy szelestu sukni jedwabnej, czy'nie uj.

rzy ukochanej? Pożądany i'oczekiwany szmer dał

się słyszeć nakoniec, lecz zamiast Walentyny, uj»

rzał dwie osoby z cienia krzewów się wyłaniające.

Odwiedziny pańi Danglars i Eugenji były przy-

czyną tego opóźnienia. Młoda dziewica przeto, by

nie zrobić zawodu ukochanemu, zaprosiła pannę

«Danglars do ogrodu, chcąc tym sposobem dać znać

Maksymiljanowi ,że opóźnienie nie z jej winy się

zdarzyło, Młodzieniec to zrozumiał i doznał ulgi

w ściśniętem sercu. W

Walentyna przechadzała się nieprzerwanie na

odległość głosu, tak iż Maksymiljan mógł ją nie-

 

! tylko słyszeć, ale i widzieć, zaś za każdym razem,

gdy mijała krratę, rzucała wzrok, którego jej to-
warzyszka dostrzedz nie mogła, mający mówić mło

dzieńcawo: „Przyjacielu, bądź cierpliwy, widzisz

przecież, że nie moja w tem wina!"

Maksymiljan się też zupełnie i z za.

chwytem przyglądał się Walentynie, dopatrując

się różnie pomiędzy blondynka, o melancholij-

nem okui postaci smukłej, jak topola, a brunetką

o oku dumnem i postaci wyniosłej Junony.

Po półgodzinnej przechadzee, panienki oddlll.

ły się, Maksymiljan domyślił się, iż jest to zapa.
więdź końca wizyty pani Danglars. W samej rze-
czy, Walentyna wkrótce przyszła sama. Postępo-
wała zwolna, z obawy, aby jakieś ciekawe spojrze.
nie nie zechciało śledzić jej powtórnego do ogro-
du wyjścia. Zamiast zbliżyć/się do kraty, usiadła
naprzód na ławce i bez przesady, smutnemi oczy-
ma spoglądać zaczęła na drzewa, klomby i kwiaty.

Po dłuższej chwili dopiero, podbiegła ku kracie
- Witam cię, Walentyno! - odezwał się głos

tcskny zza kraty

I ja cię witam, Makswmljame, pozwollłam
na mmc czekać, widziałeś jednak przyczynę.

- Tak, poznałem pannę Danglars; nie myśla-

łem, abyś była w tak bliskich.stosunkach z tą mło.
dą osobą?
- A któż ci powiedział, że ja z panią Danglars

w bliskich jestem stosunkach?

- Nikt. Tak mi się jednak zdawało. Wyglą.

dałyście jak dwie rozmiłowane w sobie przyjaciółki

opowiadające sobie swe pensjonarskie tajemnice,

- Zgadłeś nawet. Bo istotnie były to zwierze»

nia. Panna Danglars użalała się przedemną, iż ro-

dztce zmuszają ją do wyjścia za mąż za pana de

Morcef; ja znów mówiłamjej, iż związek z pańem
d'Epinay uważam za nieszczęście dla siebie.
- Dróga Walentyno!
- Otóż widzisz, mój przyjacielu, gdy mówie

łam o człowieku, którego kochać nie mogę, my.
ślałam o tym którego miłuję!

~- Jesteś dobrą nieskończenie. Masz przytem
w sobie to, czego panna Danglars nigdy mieć nie
będzie, to jest niewypowiedziany wdzięk niewie-

ści, który jest temdla kobiety, czem jest woń dla

kwiatu, a słodycz dla owocu.

- Maksymiljanie'.› patrzysz na mnie okiem

miłości.

- 0, nie! przysięgam ci, Walentyno. Pordw-

nywałem was przed chwilą! I, na honor, oddając

całą sprawiedliwość piękności panny Danglars -

czułem jednocześnie, iż jest niemożliwością, aby

znalazł się mężczyzna, któryby ją pokochał.

- A wiesz dlaczego, Maksymiljanie, tak 'ci się

wydało? Bo ja wraz z nie byłam i mula obecność
uczyniła cię niesprawiedliwym.
- Powiedz mi jedno, Walentyno. Czy panna

„Danglars dlątego ma wstręt do małżeństwa z wi.
cehrabią de Morree, że kócha innego?
- Nikogo nie kocha, Zwierzyła ii się, że wo-

góle ma wstręt do małżeństwa nieprzezwyciężony,
że pragnęłaby zdobyć dla siebie byt niezależny,
Marzy o teim jedynie, ażeby zostać artystką, jak
jej przyjaciółka, panna Luiza dArmxlly
- Widzisz, Walentyno, nie dla ciebie Jo przy»

jaciółką! Ale dlaczego się oglądasz? Czy chcesz sic

 

 -- Pójdę do Morrelów. -W. ofywerym zdroju
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Depatrament handlu St. Zj. wypté-
dukował tak cienkie filmy eelmiozy
tak cienkie, żę się ich zmieści 254,
000 stóp w paczce głębokości jednego
cals.
 

I Brooklyna:

Pod rozwagę rodzicom pol.

skim w Greenpoint ,

Nauka wtyku polskiego 1 hi.
storji polskiej odbywa się w każ ..
dy poniedziałek, środę, piątek 1
sobotę od godz. 9 do 12 w potud-
nie, w szkole wakacyjnej przy
parafji narodowej, 276 Leonard
pomiędzy Messerole i Clayer uli.
cami, .
RODZICE! Przyślijcie wasze

dzieci uczęszczające do szkół pu»
blicznych i nie mające sposobno-
ści nauczenia się języka polskie»
go i historji polskiej.
W czasie roku szkolnego dzie.

ci Wasze będą mogły dalej uczę -
szczać do szkoły przy parafji na-
rodowej w godzinach po lekcjach
w szkole publicznej. 3

Baczność Oddz. Lszy Zwią›

zku Młodzieży Polskiej

Koleżanki 1 Koledzy!
Nadzwyczaj ważne kwartal.

ne posiedzenie I-go Oddziału Z.
M. P. odbędzie się we wtorek,
dnia 12-go b. m., o godzinie Se
wieczorem, na sali zwykłych po
siedzeń.

Obecność wszystkich człon
ków jest bezwarunkowo koniecz

i

ną.
Z koleżeńskiem pozdrowie»

niem .
E. Brachocki,
A. Salik,

CZY WAM WIADOMO?

że w niedzielę, dnia 17go b. m.
Tow. im. M. Konopnickiej -w '
Greenpoit urządza wycięczkę.
Czy wiecie, że na wycieczką

zgłosiło się już wielu
ków.
Czy wiecie; że zamówiono kil-

ka potężnych automobiii, któ-
rym! wycieczkowcy pojadą. =>
Czy wiecie, że niemal wszyscy,

rodzice, których dzieci
czają do szkoły M. Konopnickiej.
jadą wraz z dziatwą na tę wy»
cieczkę.
Czy wlecle, że komitet przy="

gotowuje ogromny zapas prze«
kąsek, musujących 1 niemusu«
jących napoje dla dziaćwy, mle-
ko i ice-cream, a przytem prze-
różne gry i zabawy towarky»
skle.

Czy wiecie, że Wasz kum,
Swat, brat, przyjaciel 1 każdy
komu leży na sercu rozwój
Szkoły M. Konopnickiej zakup!«
li już bilety przejazdu.
Czy wiecie, że bilet upoważ-
niający Mo przejazdu dla całej
rodziny; kosztuje tylko $1.00*. .

Jeżeli dopiero teraz dowiedzie
liście się, to prędziutko spiesz
cie wieczorem do Domu Naro«
dowego, i zarezerwujcie sobie
bilet u ob. Leontaka, abyście w
niedzielę, dnia 17-go mogli
wziąść udział wycieczce.
Pogoda zapewniona, a jeśli-

by padał deszczyk, to wyciecz=
ka odbędzie się w niedzielę,
dnia 24-go b. m.

POLSCY LEKARZE®. |_
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Obchody Sierpniowe

 
' KALENDARZ OBCHODÓW

SIERPNIOWYCH

Maspeth, I. 1, 12-go sierpnia -
przemawia red Nowego Świa.
ta, W. B. Błażewicz.

New Britain, Conn. - 15-50
sierpnia - przemawiają re-
dzktor Nowego Świata, S. T.
Haczyński, i ob. Rysiecki.

New Bedford, Mass} - 17-g0
dlerpnia - przemawia redak-
tor Nowego Świata, S. T. Ha-
czyński.

Fall River, Mass., - 17-g0 sier-
pnia - przemawia poseł Sta-
płński.

Moosup, Conn., 17-go sierpnia-
przemawiać będzie ob. Hen-
ryk Liwacz.

Wilmington, Del., - 23-go sier-
' pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński,

Glen Cove, N. Y., - 24 sierpnia
- przemawiają redaktor No-

+ wego Świata, A. Z. Korona i
inni mówcy.

Woonsocket, R. I., - 24-go sier-
pnia - przemawiają profesor
St. Mierzwa i ksiądz W. Gaw-
rychowski.

Philadelphia, Pa., - 26-g0 sier-
pnia - przemawia prof. T.
Siemiradzki 1 Inni.

Elizabeth, N. J. - 29 sierpnia,
przemawiać będzie redaktor
Nowego Świata 8. T, Haczyń-
ski.
Jeżeli inne osiedla polskie ży-

czą sobie mieć którego z po-
wyższych mówców, to niechaj
nie urządzają obchodów w dnie
już wymienione.

 

 
GLEN COVE, N

W niedzielę, dnia 24-go sier-
pnia odbędzie się uroczysty ob-
chód Dziesiątej Rocznicy Czynu
Zbrojnego, który wyzwolił nam
Polskę z niewoli i położył funda-
menty pod Polskę Ludową.
W skład Komitetu Obchodo:

wego wchodzą przedstawiciele
następujących towarzystw:
Klub Weteranów Wojny świ

wej, Czesław Moraczewskii
Stanisław Dołęgowski.

Sokół Polski, Franciszek Cza-
plicki i Jan Żelazny.

Stowarzyszenie Polskiego Do-
mu Narodowego, Wi Wa-
raksa i Burczak.

Klub Obywatelski, F. Kar
piński i Wojciechowski.

T-wo św. Jacka, Wincenty
Boruta i Al. Gree.

T-wo św. Stanisława, Ludwik
Biedrzycki i Gajer.

Dziatwa Szkolna, Jan Barto-
siewicz i Adolf Oskerko.

Obchód odbędzie się o godzi.
nie 7:30 wieczór, w sali Domu
Narodowego, pn. 10 Henrick
Avenue.

Cala polonja w Glen Cove,
N, Y. na obchód!

Za Komitet Obchodu:

 

i - CZESŁAW MORACZEWSKI,
Przewodniczący.

ELIZABETH

Towarzystwa Niepodległościo
we w Elizabeth, N. J. z racji
10-letniej rocznicy wyruszenia
Legjonów pod wodzą Józefa Pił
sudskiego w bój o Polskę, urzą-
dzają uroczysty obchód sierpnio
wydnia 29 sierpnia w Domu Na-
rodowym Polskim, 111-13 First
Bt., o godzinie 7:30 wieczorem.
Przemawiać będzie redaktor No
wego Świata ob, S. T. Haczyń-
ski, - Wstęp wolny.

 

;. 7 WOONSOCKET, R. I.

Kilka lat upłynęło od czasu,
gdygmy Ojczyznę naszą opuści.
li, pozostawia ją w kajda-
danach potrójnej niewoli.

Aż nareszcie zegar dziejowy
wybił godzinę. Zrodził się Mąż
w Narodzie polskim, który od lat
młodzieńczych, niosąc kaganiec
oświaty pomiędzy rzesze robot-
nicze, szerzył ducha niepodległo

ściowego.

ORW(Atu G'sieżpina 1914 r.

prace i zabiegi nieśmiertelnego

Wędza Narodu Polskiego ziściły

się, bo oto podniosła Polska wła

any miecz przecmko swym cie-
migzcom.
Dnia 6 sierpnia br. przypada

10 rocznica walki zbrojnej 0
niepodleglo# Polski. _Dziesięć
lat dobiega od chwili, gdy garść
młodzieży wyruszyła w ciemną
noc sierpniową na bój nierówny
pod wgdzą Józefa Piłsudskiego.

Z Czynu Sierpinowego powsta
ło niepodległe Państwo Polskie,

 

 

 

z ofiary i krwi garści bohate-
rów, którzy stanęli przeciw mi-
Ijonom wyrosła wolna Polska.
Ażeby oddać cześć należną

Czynowi Sierpniowemt, Kłub
Polsko-Am. Obywateli postano-
wił uczcić Czyn Sierpniowy u
roczystym obchodem w dniu 24
sierpnia, na sali Z. N. P. prey
High ulicy, o godzinie 3 po po-
ludniu.

Przemawiać będzie profesor
Stefan Mierzwa z uniw. Drake,
i ks. biskup W. Gawrychowski.
Apelujemy do wszystkich To-

warzystw, organizacji robotni:
czych w Woonsocket i okolicy do
licznego współudziału, bez róż-
nicy zapatrywań politycznych.
Mamy nadzieję, że do prośby

naszej chętnie się przychyli Po-
lonja z Woonsocket i okolicy |
zaszczyci nas swą obecnością.

Niech i nas w Woonsocket w
dzień niezapomniany rozlegnie
się potężny i szczery okrzyk:

Niech żyje Czyn Sierpniowy!
Niech żyje Twórca Czynu i głó-
wny Budowniczy Nowej Polski,
Komendant Józef Piłsudski!

Za komite obchodowy:

W. Dziordzi, W. Tokarczyk
P. Kozioł,

FILADELFJA.

Z obchodu Dziesiątej Rocznicy.

Dnia 5 sierpnia br. na sali
im. Pułaskiego w Nicetown od
był się uroczysty obchód 10-j
rocznicy Czynu Zbrojnego Le-
gjonów i Komendanta J. Pil
sudakiego.
Obchód otworzył ob. Dąbro-

wski, powołując na preewodni-
czącego ob. Zaleskiego, na sekr.
ob. Łukomskiego. Po odegraniu'
hymnów, chór Moniuszki odśpie
wał rotę Konopnickiej, wywołu-
jąc uroczysty nastrój na sali, - »
Do wypowiedzenia deklamacji z
walk Legjonówi przemowie o-
bywateli Haczyńskiego i Kota,
którzy wzruszająco przedstawi-
li dzieje walk o wolność Polski,
obchód zakończono, jednogłoś-
nie uchwaleniem. następującej
rezolucji:

Zebrani wdniu 5 sierpnia na
obchodzie, urządzonym dla ucze
czenia i rozpomiętywania wie-
kopomnego czynu 6-go sierpnia,
złączeni myślą z Ojczyzną, skła-
damy hołd poległym bohaterom
w ręce Twoje Panie Naczelniku
i zanosimy jedną prośbę. Przy-
bądź do nas! Długie lata prze:
żyte na obczyźnie, nie ostudziły
naszych serc do Ojczyzby. Roz-
łąka nie pomniejszyła naszego
uczucia. Oddalenie nie- wyrwało
nam z dusz drogiego obrazu Pol
ski, -Natomiast wszystkie te
czynniki spotęgowały naszą tę-
sknotę za krajem rodzinnym,
która rozrasta się w sercach z
latami.
Któż na świecie zdolnym jest

zaspokoić tę tęsknotę wychodz
czy, jeśli nie Ty, Panie Naczel-
niku? Jesteś dla nas wcieleniem
triumfującej Polski. Ciebie więc
pragniemy zobaczyć.
Pragną Cię ujrzeć przed śmier

cią starcy, szykujący się już do
grobu. Pragną Cię ujrzeć mło-
dzi, szykujący się do życia. -
Widok Twój będzie dla nas po-
krzepieniem, a słowa Twe świę
tym testamentem dla naszych
dzieci.

Przybądź więc do nas, Panie
Naczelniku!
Za Komitet 21, Towarzystw:

M. Dabrowski, B. J. Lukomski,
St. Bann, W. Lis, Nowaeki, J.
Warzel, L. Zaleski, J. Jakubo-
wali. » /

  

 

 

PO KONFERENCJI MAŁEJ ENTENTY
(Ch.dalszy ze str. l-el.)

Z wielką okazałością 1 pompą kohferencję Małej ententy za-
poczęto i z tą też napuszystością ją zakończona, Na cześć mało-
entenekich dyplomatów ogłoszono mobilizację najgłośniejszych
praskich kucharży, nawiązane stosunki z najsminiejszemi winni-

cami, debatowano tu I 6wdzie, urządzano Sniadahia, obiady i ko-

lacje, potem znowu debatowano, pan Benesz sobie zatańczył z pa-

nią Nincziczową, p. Ninczicz z panią Beneszową, wypito kilka

butelek szampana, a to wszystko w tym celu, aby - jak mówi

dr. Benesz - zachowany by Ispokój i bezpieczeństwo we Francji

i w środkowej. Europie.

Co to wszystko p. Benesz

żadnem lumen światowem, ale

nie patran" Nie jest. wprawdzie

ze swej małej szklanki umie pić

dobrze! Uznając, że lepiej jest być starostą w Psiej Wólce nifli

ostatnim obywatelem w Rzymie, utworzył sobie małą ententę,

a ponieważ szczęście mu dosyć dopisywało, znalazł sobie w tem

„porozumieniu" I dwóch ludzi, Ninczincza i Rumuna Ducę, którzy

z wielką ochotą przyjęli na siebie rolę odgrywania Małej ententy.

Sojusz ten jest wiernym obrazem swego twórcy. Wielkie mocar-

stwa się go nie boją, ponieważ Mała ententa idzie tak, jako płaszcz

za wiatrem. Kiedy Poincare popatrzył się na wschód, w tąsamą

stronę zwrócił zwrok swój i Benesz. Kiedy żaś Polncare upadł do

nóg Herriota, p. Benesz wnet podniósł puhar na cześć nowej,

demokratycznej Francji, ale uczynił to tak sprytnie, aby nie po»

psuć sobie protekcji ani przed Poincarem. Człowiek, jak mówią,

nigdy nie wie, co się jeszcze w przyszłości stać może, dlatego tel

i dr. Benesz, chociaż desygnowany przez Masaryka za Swego na:

siępcę, jest przy swych czterdziestu latach nadzwyczaj ostroż

nym człowiekiem, aby nie wsadzić wszystko na jedną kartę i nit

narazić swojej karjery.

Konferencja Małej ententy! Już sam tytuł przemawia nader

imponująco. Wygłoszono też w rzeczywistości kilka poważnych

i pięknych mów o rekonstrukcji gospodarczej Austrji i Węgier,

o konflikcie między Rosją sowiecką a Rumunją o Besarabję i o

uznaniu Rosji „de jure". Ładnem gestem podkreślono kilkakrot-

nie, że polityka Małej ententy to polityka pokoju wobec całego

świata. Prowadzono również platoniczne rozmowy o rozbrojeniu,

 

Austrja!

Mała ententa posiada dwa razy tyle żołnierzy, co była

Zeszli się trzej ministrowie spraw zagranicznych, przedsta-

wiciele trzech państw, zależnych zupełnie od złej lub dobrej woli

mocarstw „wielkiej ententy". A ludzie ci chcą wmówić w świat,

ze decydują o wojnie lub pokoju w środkowej Europie! Do Cęgi)

wszystkie ani jeden z nich nie reprezentuje żądań zagranicznych

większości obywateli swego kraju. Za kogóż bowiem przemawia

Ninczicz, minister starego absolutystycznego monarchisty Pasi.

cza, władnącego przeciwko woli większości luduserbskiego i chor-

wackiego, gnębiącego mniejszości narodowe 1 utrzymującego się

jedynie przy pomocy ostrego, białego teroru? Za kogo mówi pan

Duca, rumuński minister spraw zagranicznych? Jedynie za swój

rząd, rząd rumuńskich bankierów i bojarów. A dr. Benesz? Czy

przedstawia on żądania Niemców, Polaków, Węgrów, Rusinów i

autonomistycznych Słowaków,

do republiki czesko-słowackiej?
przyłączonych wbrew swej woli

Biesiady, sztuczne ognie, bankiety, kolacje 1 kilka bezplod-
nych, nic nie znaczących mówi deklaracji - oto cala konferencja
Male} ententy.

 

Bolszewicy zadowoleni

z traktatu'z Anglia

MOSKWA, 11 sierpnia.

Prasa moskiewska odnowienie

rokowań rosyjsko-angielskich i

pomyślne ich zakończenie po

chwilowem niepowodzeniu

przerwie przypisuje ważnej roli,

jaką Rosja Bolszewicka zajmu-

je w angielskim systemie kapi-

talistycznym.

"lewlestja", oznajmiając, iż

Rosja nigdy nie przyjmie poży

czki na warunkach, jakie na

Niemcy * nakładają aljanci, do-

dają, że niema najmniejszej po-

trzeby wynajdywania sposobów

zawartych w planie Dawes'a.

Rosja ma dospełnienia własne

zadanie, a miknowicie, stworze-

nie planu ›ekonomicznego dla

republiki sowieckiej, Plan ro-

syjski nie potrzebyje żadnej ob-

cej pomocy,

(Zobaczymy, czy Rosja pora.

dzi sobie z 7,000,000 chłopów,

których doprowadziła do śmier-

ci głodowej. Czy obejdzie się

bez pomocy zewnętrznej.

Przyp. Red.)

W politycznych kołach rosyj-

skich panuje wielkie zadowole-

nie z racji podpisania traktatu

z Anglją.  Spodziewają się tu.

taj, że wkrótce powinno nastą:

pić nawiązanie stosunków han-

dlowych pomiędzy Rosją a Fran-

cją. Istnieje również przekona-

nie, że po wyborach prezyden-

cjalnych Stany Zjednoczone bę-

dą szukały zbliżenia się lo Ro-

ilodpisanie układu handlowg—

i go z Anglją, zdaniem ekspertów,
wzmacnia w Rosji elementy
usposobione _pokojowo, _które
przeciwne są rcholucjłl świato-
wej.

„BĘDZIE JESZCZE GORZEP

Nie Witos tak mówi, ale sta-

cja meteorologiczna-Fala

gorąca w drodze do nas

Stacja Meteorologiczna zapo-
wiada nam, że będzie jeszcze go-
rzej, jak ongiś wyraził się po
swojemu pan Witos.
Znaczy to, że w drodze do nas

znajduje się fala gorąca, o wie-
le gorętsza aniżeli ta którą
przed kilkoma dniami przeżyli:
śmy,

Nie pozostaje nam nie inne-
go, jak spodziewać się, iż tym
razem zaszła tam pomyłka.

LA GUARDIA POPIE.

RA LA FOLLETTE'A

NEW VORK, 11 sierpnia. - Major
La Guardia dzisiaj otwarcie stanął
po stronie La Folletta | na pego liście
wyborczej będzie kandydował odrzu.
ciwszy .poparcie .part]!

 

 

Rocznica republiki niemiec»

kiej nacechowana bre.

kiem entuzjazmu

BERLIN, 11 sierpnia. - Tak
zwany „Dzień Konstytucji", ob.
chodzony przez Berlin jako rocz.
nica _republiki niemieckiej, do-
wiódł, ze Niemcy są republiką
bez. republikanów.

Wysiłki demokratów uczynie-
nia piątej rocznicy republiki nie-
mieckiej wielkiem świętem, na-
cechowanym entuzjazmem, speł.
złyprawie na niczem. Berlin od»
powiedział ,ale odpowiedział bar-
dzo słabo, gdyż zaledwie pięć ty-
sięcy ludzi zebrato sidla uczcze
nia rocznicy konstytucji wejmar-
skiej. Zauważono, iż na wielu
ina powiewaty stare flagi mo
narchiczne, prowokując. nieliczne
elementy rerpublikańskie.
Prezydent Ebert wraz z mini-

strami wziął udział w celebracji
w Muenster. W poniedziałek pre-
zydent Ebert i członkowie gabi.
netu mają wziąć udział w kilku
obchodach, urządzonych z okazji
piątej rocznicy powstania repu-
bliki niemieckiej.

Konfiskata narkotyków

ków wartości $130,000

DETROIT, 11 sierpnia. - Car-
go narkotyków wartości $130,000
wysłane na adres miejscowego
pedlera w Detroit, zostało prze-
chwycone przez agentów rządo-
wych na stacji Pere Marquette.
Ładunek zawierał przeważnie
morfinę i kokainę. Agenci rządo-
wi twierdzą, że jeszcze nigdy ta-
kiego wielkiego ładunku narko-
tyków nie udało się im areszto
wać,

TERRYVILLE, CONN.

 

Tutejsze Kółko Polityczne ro
zumiejąc, że czas już nadszedł,
by powstać z letargu, w jakiem
pozostawało przez cały bkres po
wojenny, postanowiło na swem
ostatniem posiedzeniu zreorgani
zować się. By to uczynić, potrze
ba na to funduszu pieniężnego,
którego obecnie Kółko nie posia
da. By zdobyć fundusz Kółko Po
lityczne urządza w niedzielę, 17
sierpnia rb. wielki piknik, na
który jedną z większych atrak-
cji będzie popis klasycznej tan:
cerki z Tartford, Conn. Na pi-
kiku tym nie powinno nikogo
zabraknąć, gdyż jest to cel bar
dzo ważny.
Komitet uprasza o obeecność

Pracę dla
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